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Zaciek s walki pod hakalle
AK-

$ ?V Ulewne deszcze zniszczyły drogiw
WARSZAWA. fP \T ). —  Na pods.awie w! 

d o n o k i i  rozmaitych źródeł, PAT. ogłasza na 
•({puR cy komunii'al o jy l iu t j i  na frontach w 
Anl.yuj: w dn. 1? stycznia rb.

■ t  donoszą zrodlu włoskie w dniach od 1—7 
stycznia operacje na /roncie południowym prze 
Ustawiały się jak następuje: ze strony włoskiej 
prowadzona była ożywiona aziatalnoNĆ sumolo 
lów  wywiadjwczyeh i bombaruującyeh. W dn. 
ł  Stycznia walczący po stronie włoskiej sułtan 
Njdwuli wyruszył z oddziałem. złożonym z tysią 
c .  ludzi z licznemi ku.ubinami ma.izynowemi, 
wgtąb terytorjum nieprzyjacielskiego i dotarł 
do Gabba- wr górnej częSel rzeki l  eol Stcbeli. 
Po przejściu ok. 200 kim. wojska sułtana nat­
knęły sic na oddziały nieprzyjacielskie Po cięż 
kiej walce oddziały abisyńskie cofnęły się, pozo 
stawiając na placu boju 400 zabitych i wiem ran 
ayrh. Na oacinku Dolo douonanu głębokiego 
wywiadu w Strefie Areri o 70 kim od Dolo, po 
pra rej stronie kanału Doria, celem zbadania 
.tanu  liczebnego armji rasa Des ta. W czasie 
tej wyprawy po stronie włoskiej było 5 zabitych 
i  kilkunastu rannyeh.

Jturesponuent Reutera donosi z Asmary, że 
większość krajowców z Erytrei, zdomych do 
noszenia broni, lun naaającyeh się do prowa 
dzonycn przez władze wojskowe robót, została 
zmobilizowana przez W iochy. Na rzece Mareb, 
oduzielającej Sretreę od Tigre, butlowany jest 
obecnie nowoczesny most żelazo betonowy.

t  ród la niemieckie utrzymują dalej, że w oko 
licach Makalle toczą się w dalszym ciągu krwa 
we walki. Szczególnie zaciekły charakter, wen 
ług tych doniesień, mają mieć walki, prowauzo 
ne o 20 kim. na zachód od Makalle. Uderzenie

hbisyóskie skierowane jest ku Abaro — mlejseo 
Worn i, leiąeej mniej wiec ej o 25 kim. na północ 
od Mokalle.

Jas donoszą te same źródła, w następstwie
14-uniowyeb ulewnych deszczów w! zystkie daw 
ne i nowuzbudowane drogi nic nadają się /upoi 
nie do użytku. Stan ten .wykorzystywany jest 
przez Abisyóezyków.

JE Ż  24 TANKI ZlHłliY El ETJO PI.
PARY2. (Pat) -tgencja łławasa podaje, iż 

walki pomliędzy w-ajskami iibisytiskicmi a włos 
kiem i roczą się wijHuliliżiu Maikaile, co praw dopo 
dobnie spowodowało pogłoski o zajęciu miasta 
przez Aibisyńczyików Rząd abisyński ,nśę polwier 
dza jednakże te j wtiodoaności, k tórą należy przy­
jąć z wszelkiC.mi z.lKtrzcżcniami.

W kotach oficjalnych Addis AJk-Iiy panuje 
i i  i l w J ’ J H H M U I

nawtrój optym istyczny, w ywołany ghzwnie fak 
ten,, iż w ostatnich wałkach , ‘bi.sy iiczycy zdobyli 
naczny, Dup wojenny. W  posiadaniu ich znaj 

du ją  się obecnie rzekom o 24 tanki włoskie. 
Cesarz Hai <■ . arnięrza fHKlokno sl-worzyć spe 
cjaJną sekcję tanków , n tóra będzie liczyła .10 je 
dnostęjt

ffegus spodziewa się  ataków  
ło w  czych na Addts-Abebę

ADDIT ABLIłA ,PAT). —  Negus polecił wy­
dać do ludności stolicy odezwę w zyw ającą do 
chronienia się przed alakam i lolniezem i, k tóre 
spodziewano są między 20 a  22 bm. w okresie 
świąt Trzech Króli. Z okazji tych św iąt spodzie), 
wany jest liczny zjazd w ojow ników  abisyi.skich 
w sto lkv .

w a

Wybory we Franci; octfęrą się
28 i 29 marca?

PARYŻ (PAT). —  Nadchodzący ty 
dzień polilyczin będzie miał duże znaczę 
nie dla \vtwntytrznej, a eo zatem idzie i 
dla zagranicznej polityki Francji. We 
wtorek rozpoczyna się bowiem sesja iz 
nv- której przelii("g zależeć będzie w znacz 
ne j mierze od ustosunkowania się pai f ji 
radykalnej do rządu. Możliwem jest Ło­
wić®, że w naslępsiwie posiedzenia kotoi 
lotu wykonawczięgo parłji radykalnej 
które wyznaczone zosiało na  1' bn. zo

Ministrowie holenderscy w ifraKowie
KRAKoW, (P \T ) .  —  Dzisiaj o godz. 

6.58 przybyli do Krakowa z W arszaw y 
członkowie rządu holenderskiego pp. min 
rolnict wa Deckers i min. przemysłu i han  
d lu  Geli.ssen.

Gościom holenderskim towarzyszą 
l>p. wiceminister przem ysłu i hand lu  dr 
Doleżal, minister pełnomocny i poseł n a ­
dzwyczajny kroi Holandji p rzy  rządzie 
R. P. p Carsten, minister pełnomocny i 
poseł nadzw yczajny Rzplitej w Hadze dr 
Babiński, naczelnik wydziału w mm. 
przem. i handlu  W ańkowicz, radca MSZ. 
Kurnatowski, radca m m . rolnictwa i R. 
R Wierusz-Kowalski.

Goście holenderscy po kró tk im  odpo­
czynku udali się n a  Wawel, do krypty  
św. Leonarda, gdzie na trum nie  Marszał 
ka  Piłsudskiego złożyli winiec, poczem 
•w towarzystwie wiceministra Dolezala od 
jechał: sam ochodam i do Moście, celem

Trybunał odrzucił 
preśbę Hauptmanna 

o ułaskawienie
NOW Y JORK, (PAT). —  Posiedzenie 

t ry b u n a łu  kasacyjnego w sprawie u łas­
kawienia H au p tm an n a  trwało 8 godzin 
Decyzja trybunału, odrzucająca prośbę 
H au p tm an n a  o ułaskawienie, została og­
łoszona bez uzasadnienia i bez podania 
w yniku głosowania. T rybuna ł  kasacyjny 
składa się z 8 sędziów Po odrzuceniu 
prośby o ułaskawienie przez trybunał ka 
sacyjny, H aup tm annow i pozostają jesz 
cze dwie drogi zwrócenia do gubernatora  
startu H offm anna z prośbą o odroczenie 
egzekucji n a  90 dni. lub też wszczęcie no 
wej rozpraw y naskutek  dostarczenia 
przez obronę nowych dowodów rzeczo­
wych.

zwiedzenia tamtejszych zakładów przemy 
słowych.

Po powrocie do Krakowa ministrowie 
holenderscy zwiedzali z a łn tk i  miasta.

Wieczorem p. wojewoda krakowski 
dr. Kazitnit rz tswitaiski wydał obiad na 
cześć przedstawicieli rządu holenderskie
S°-

15 bm. o godz. 9.80 przedstawiciele 
rządu holendersk.ogo wraz z towarzyszą 
cynii im przedstawicielami władz udadzą 
się do Katowic

słanie wywołana w izbie debata n ad  ogól 
lią polityką rządu, w' czasie k tó re j  prze 
erwniey obecnego gabinetu  mogą ponow 
nie rozpocząć- przeciw rządowi akcję, ce 
lem jego obahmia..

Jak  podaje ,-i e Petit Journa l" ,  rozw a 
zany jest przez mimsL; rstwo spraw wew­
nętrznych projekt, /m ierzą jacy  do wyz 
naezema wyborow na 22 i 29 marca. —  
test możliwi ni, iż premjer Lacal w odpo 
wied/i na interpelację przedstawicieli gru 
py radykalnej będzie domagał się odroczę 
nia daty dyskusji  n ad  ogólną polityką 
rządu  i równocześnie złoży w izbic pro 
jek t  ustawy, zm ierzającej do p rzyśpie­
szenia wyborów. ^

Wftytti krćla Karola 
w Jugrsłrw;!

BUKARESZT. (Pał). Prezydjium Rady Mini 
strów  komuuHuuje: Król Karol w towarzystwie 
nasLcjpcy troimu wojewody Michaiła udał się da i 
sinj rano  do Białogrotfu 7. w izytą do królowej 
Marji .1 u^otSiOwiań^klej. J<uifcro król w raca do Bu 
karesztu. Król odjechał do Hiałogrodn z Bana 
tai, g<izie Apś^dzii na poiłow aniu .

Ministrowie holenderscy w Warszawie

W  mb. piątek przybyli do W arszawy dsvaj członkow ie rządu holenderski 'go: m inister przemysłu 
i handlu  i żi glugi ,..-<»f. Gelissen oraz m inister ro ln ictw u i ryfcołóstwa Deckers. Na zdjęciu — 
m inistrow ie Gelissen (trzeci z lewej) i Dee.kers ( I.szy z lewej) a a  drns/rcu główni m w W arszawie 
w towarzystwie pr/.ył)ęlyeli na ich pow itanie wi cem inisra Roilnicwu i Reform Roilnych R Ra 
czyńsk iego- (drugi « lew ej), uraz w icem inisra Pr*om yciu i H andlu Duleżala (czwarty z lewej).

^ i a d f i n o s c L  1  K u s c a
NOWY REDAKTOR „DNIA 

POLSKIEGO".
W  redakcji  wychodzącego w Kow­

nie Dnia Potskiego" zaszła ostatnio 
zmiana. Dotychczasowy red ak to r  naczel 
ny tego dziennika p. Bohdan Paszkie­
wicz ustąpił  ze swego stanowiska, a Jego 
miejsce zajął mż. Jakubow ski.  P rasa  li 
tewska w tej zm ianie dopatru je  się zwy 
cięstwa m łodych „aktyw istów " nad  
przedstawicielami bardziej u m iark o w a­
nych lendencyj.

PAN MINISTER SIĘ  MYLI.
„Licluiwos Nuujiuios" zam ieszcza w ywiną swe 

go w spółpracownika z n iuJstrem  spraw  we w 
nętrznych gen. Gzaiplikascm w spraw ie maaiife 
slacy j wileiiskich i sytuacji Polaków w Litwie. 
W  wy n iadz ie  czy lam y m. ku:

,W Litwie nic nadzw yczajnego w śród 
mniejszości polskiej n ie zaszło.

— Ozy nic było czasem jakich skarg 
polskich organizacyj limb poszczególnych 
działaczy —  zapytał nasz współpracownik.

—  Były — uśmiecha się pan iniuisler 
—W idzicie, w W iłkom ierzu grano  w piłkę 
nożną w cza,sie gry młodzi ludzie pobili 
się. Bodaj, że nie jest to lak rzadkim  wy 
padkieni Lecz tym razem  jedna drużyna 
była polska, a druga litewska. Polacy się 
poskarżył Zbadailiksmy i okazało  się, że Po 
lacy zaczęli [lieiśwst. Lecz to  jest zbyt bła 
by wypadek, aby  o nim  szerzej mówić.

—  Ozy nie były poczynione jakieś aresz 
ty Tub rew izje? — slaiwia zn<yiv pytanie 
nasz w spółpracownik.

—  Jeżeli, według ogólnych ustaw , ktoś 
popełnia wykroczenia, wówczas nast.jipu.ą 
.reszty. Tak, nieklórzy członkowie działa 

jącego w powiecie W ałkomierskim polskie 
go tow arzystw a ..Oświata byli zauważeni 
n a  działalnoh-i ]) r zec iwp a ń s t w owej. Takie 
osoby, k tóre popełniły wykroczenia, były 
w swoim czasie badane lub aresztowane*4.

Pana m in istra  źle poiiiform ow ano, t o  w me
cm , po którym  nastąpiły  areszty ani jedna * 
grających drużyn nie była polska. Na karb  n ie 
rozgarnięcia przeprow adzają cego wywiad przy 
pisać należ jy lże  nie zapytał, na ezem polegała 
przeciw państwowa działalność członków to<w. 
„Oświata Ryłoby to cickaw-p.

POLICJA KRYMINALNA BĘDZIE VIALA 
WŁASNE KAI)JO.

,.I ń podaj,-, że policja krym inalna zamie 
rz.a <tia w łasnych potrzeb załozyć w Kownie k ró t 
ko .alow ą stacj.; nazlawiezią o mocy 0,1 —0.15 kw.
1  czasem takie slac.je radjow e m aią być załoac 
nc również w większych centrach na proiy m eji

>ł Al, WER RACJE w  ROZGŁOŚNI KOWIEŃ­
SKIEJ.

Na mocy pos-lanowieuia sędlriego śledczego, 
na m ie n -  oskarżonych o maTwersację w kowieó 
sk*ej rozgłośni A. Sutkusa, J  Linkeiwieansa j B. 
MaKnatcskówny nałożono- areszt

A!kł oskarżenia gło»„ że przypraw ili on ! skarb 
państw a o. stratę okoJo 40 1ys litów.

— I: : J—^  ' .... ( 
Rgtosz wyleniał w  powietrze  

wraz z nowoobrsDa rada miejską
NOWY JORK Pa,). 7  p eud]e,on, w Bania 

ludjaiia donoszą, że tam tejszy ratusz w dn ia  
onegdajszym  w-yleeiał skutkiem  w ybuchu w po 
wietrze.

W chwili katasitiiofy odbyw ało się w ra-iusza 
nierwsze posiedzenie now n o łran e j Tady m iejskiej
2  gruzów ratusza wyóoby '0  dotycnczas 4 żabi 
tych, 13 osób doznało ciężkiego poparzenia. Mi 
inowufnym spraw cą katastro fy  byl ślusarz któ 
ry  w piwnicy ratusza zapalił zapałkę, co spowo 
dowałe wybuch gazów ziemnych

Sfraszliw a wkjjara w  Ap^Iji
LOND1 N. (Paf.) Gała Anplja, zwłaszcza jef 

eześe śrudKOwa i południowa nawiedzona zo­
stała w ciągu ostatniego dnia przez strasz­
liwą wichurę, która wyrządziła znaczne szkody. 
Wiatr szalał z szybkością 80 mii na godzinę. 
Długotrwałe deszcze spowodowały w wielu miej 
seowaśeiaeh wylewy, które wskutek szalejącej 
wichury stały się tem groźniejsze. Liczne mosty 
i domy z,ostały zniszczone. Wiele statków na 
moczu znalazło się w niebezpieczeństwie. Dotąćl 
wiadomo, iż 20 osób postradało życie.
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Proces jedenastu  w Wileńskim Są­

dzie Okrt^gowj m zakończył sią wczoraj 
i dziś o 1-ej popołudniu  zapadnie wyrok. 
Osobliwy, niepowszedni to proces. Nie 
spowodu rodzaju przestępstwa, k tó re  za 
rzuca się oskarżanym , ani naw et osób 
udział w nim biorących. Proces jest nie- 
zw kły  ze względu na swoje prolegome 
na, na swój cha rak te r ,  wreszcie ze wzglę 
du na atmosferę, w k tórej się toczy

Nie zam ierzam y w kró tk im  ar tykule  
oma w iać wszystkich tych „osobliwości 
procesu. Wyszły zresztą one plastycznie 
na jaw  w toku zeznań świadków, p rze­
m ów ień stron. \ l c  n iektóre cechy trze ­
ba jeszcze silniej podkreślić.

Proces inhił cha rak te r  wy bitnie p r e 
w e n c y j i\ v. Miało się wrażenie, żc 
p ro k u ra to r  pragnie udowodnić, że oskar 
żeni p o v i n n i byli być spraw cam i 
zarzucanych  im czynów, żc to 1 o g i c z 
n i e  m ynika z. innych, n  i e k a r a 1 - 
n y c h icli postępków i wypowiedzeń 
się. że skoro popełnił k tóryś z nich p e ­
wien n iekara lny  czyn A, to musiał rów 
nit-ż spełnić kara lny  czyn B, logicznie ja 
koby z tamtego wypływający. Materjał 
dowodowy obracał się przew ażnie gdzieś 
na peryfer jach  crskarżenia, tw orząc  posz 
laki i teoretyczne myślowe związki ma 
jące udowodnić tezy p rokura to ra .

Nie dociekam y i nie przesądzam y j a ­
kie stanowisko zajmie sąd i jaki wyda 
wyrok. Ale zrupełnie niezależnie o a  
b rzm ienia  wyroku, naoczna obserw acja 
procesu m usiała  wysunąć pytanie co do 
jego c e l ó w .  o ś c i .  Był to wszak proces 
w ybitn ie  polityczny, pełen d ram atyczne j 
i n iezm iernie ważnej dla w ew nętrznych  
procesów  w Polsce treści. T a k i e  pro 
cesy nie są przecież wszczynane bez a p ­
ro ba ty  czynników- politycznie w pttńst 
wic odpowiedzialnych-. A jednak, z tego 
właśnie p o l i t y c z n e g o  stanowiska 
ocenia jąc fakt wszczęcia i p rzep ro w a­
dzenia procesu, nie możemy w sobie 
wzbudzić przekonania , z.t- odpowiadał 
on potrzebom  i celom naszej polityki 
w ewnętrznej, obliczonej na t. z w . długą 
falę.

Nie uprawiajmy' taktyki strusiej. Nic 
zam yka jm y oczu na niewątpliw y fakt, 
żc, m im o wielu różnic, istnieje wśród 
praw'dziwie ideowych elementów po w o 
jennego pokolenia j e d  n a w s p ó 1 n a 
c e c h a :  d ą ż e n i e  d o  i d e a ł u
s p r a w  i e d 1 i w o ś c i s p o ł e c z n e j .
I nie dziwmy się temu, nie narzekajm y 
n a  to. Byłoby bardzo sm utne dla przy- 
szłości Polski gdyby ten ideał wygasł 
w' p iersiach młodzieży, k tó ra  ideały' po 
lityczne zastała już zrealizowane, gdyby 
nie chciała ona poderwać ponownie w 
górę sz tandaru  walki o sprawiedliwość, 
o dem okrację  społeczną. Tego samego 
sztandaru , na którego drugiej stronie 
przed 30— 40 laty w ypisane było hasło 
niepodległości.

Zrealizowało je w ciężkich i ofiar­
nych walkach z najeźdźcą to pokolenie, 
k tó re  obecnie w swej ogólnej masie prze 
kroczyło już c zterd/iestkę, Niedługo, a 
będzie już na schyłku. Nie minię lat 10 
a  już na tu ra lnym  biegiem rzeczy zacz­
nie kierow nica państw ow a przechodzić 
W' ręce młodszych, w ręce tych, którzy 
urodzili się i wyrośli w niepodległej Oj 
czyźnie, którzy nie będą mogli pow oły­
w ać  się co chwila na w łasną  bogatą i 
p iękną  przeszłość i z niej czerpać w ska 
zan  i energji do bieżącej pracy. T ym  tu 
dziom, jeżeli nie ugrzęzną w tak  czy ina 
czej osiągniętej życiowej wygódce, p o ­

trzebną się stanie w yraźna i w ielka idea,

o tw iera jąca nowe perspektywy, d a jHca 
możność wyżycia się najszlachetn ie j­
szym ich uczuciom i instynktom...

Bzy po zdobyciu niepodległości is t­
nieje taka i d e a  w y ł ą c z n i c  p o l i ­
t y c z n a ,  k tó raby  mogła wyczerpać 
poryw y młodego pokolenia i zająć icłi 
umysły? Czy idea ekspansji  politycznej 
idea b e z p r  z y m i o t n i k  o w c j p o ­
tęgi państw a, o k tóre j  tak powrszechr.ie 
mówi się i pisze przy każdej okazji, mo 
ze całkowicie zaabsorbow ać i pociągnąć 
młodzież w tym sam ym  czasie, k i e d y  
widzi ona dokoła siebie, w ew nątrz  swej 
O jczvznv, jaskraw e b ra k 1 w ul ładzie 
społecznym, wielką niesprawi tdlśwosc 
w podziale dóbr m ater ja lnych , a co za 
tem idzie i w uiożnpśei korzystania  z 
dóbr duchowych, -—- kiedy wszystko to 
młodzież ta nietylko wkJz.J ale i bczpoś 
rednio  sam a na własnej skórze odczu­
wa?

Czyż m ożna się przeto dziwie, ze pro 
blem społecznej napraw y, problem  pod 
niesienia człowieka z upadku m aterja l-  
nego i moralnego, w które niedostatel 
go wpędza w ciągu długich pokoleń, jest 
dziś tym  problem em , na który koncen 
tru je  się n ie ty lko uczucie, ale i rozum  i 
żądza czynu najszlachetniejszych 
warstw  młodzieży'?

Dążenia te są dla nas groźne spowo 
du sąsiedztwa ZSSR., gdzie dokonyw a 
się eksperym ent ich realizacji w pew ­
nej specyficznej sugestywnej formie? 
Tak, niewątpliwie, jest to^okolic/nose. 
groźna, kom pliku jąca  zagadnienie, zwła 
szcza ze względu na n a i w n ą  w i a r ę  
k zw. kom unizujące j młodzieży, w o d- 
m i c nyi o ś ć ‘środków  i celów polityki 
zagranicznej Sowietów od tejże carskiej 
Rosji względem terenów, s tanowiących 
dziedzictwo carów, a więc i polskich Aic 
wielkim niew ybaczalnym  błędem jest po 
gląd, że wobec tej groźby, trzeba popro 
stu te dążenia zdusić, zniszczyć, trzeba 
przym usow o narzucić  młodzieży oho 
wiązek a t in n o w a n ia  rzeczywistości spo 
łecznej Tej samej rzeczywistości, k tó rą

poddają  najostrzejszej k ry tyce i żądają  
jej r e to n n y  wszystkie niemal odłamy 
n i e k o m u n i s t y c z n e j  myśli poli­
tycznej od Dmowskiego i St. G rabskie­
go po przez Adama Skwarczyr.skiego, 
Znanieckiego, katolickie i ludowe grupy' 
młodzieżowe aż do socjalistów! Żaden z 
tych odłam ów me - szuka wzorów w 
Związku Sowieckim, ale każdy  żąda na 
prawy', zasadniczej reform y. Jest jeden 
jedyny .-.posob zneutralizow ania w szysf  
kich na sowiecką nutę  nastro jonych  eks 

'I rem o w  w dążeniach naszej młodzieży. 
Jest nim  w łasna a k  t y w n o ś  ć rządzą 
c ego dziś pokolenia w sensie bezpośred­
niego -  z tydułu posiadanej władzy —  
oddziaływania na stosunki społeczno - 
gospodarcze ,\ w sen.uc wspólnego z tą 
młodzieżą poszukiw ania własnej p o 1 
s k i e j k o n c e p c j i  n ap raw y  społecz 
nej, wreszcie, w sensie budzeń.a i ro z ­
wijania wśród na jskra jn ie jszych  p r o -  
c z u c i a  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  za 
przyszłość państwa.

Proces toczył się w szczegóhiej, eks 
cytującej opir.ję atmosferze. Nietylko 
przeciwko oskarżonym , ale i przeciwko 
tym, k tórzy  okazali zrozum ień.e dla ich 
postaw y ideologicznej, k tórzy nie chcie­
li tego nowego poryw u idealizmu spy­
chać mirażu w głąb konspirac ji  i nienal
wiści, p row adzona  była zażarta  kam p au  
ja w jednym  z dzienników  wileńskich. 
Bezkrytyczna, s tojąca zdała od procesu 
opinja  społeczna była jednostronnie  ura 
biana za pom ocą całego a rsenału  najnie 
wybredniejszych chwytów piorą.

Jak i  to miało wpływ na opinję  —  to 
poznaliśmy' z przem ów ień  obrońców. 
Dla uzupełnienia obrazu zamieszczamy' 
dziś dwa głosy-' o procesie zzewnątrz re 
dakcji. Obu au to rów  łączy z oskarżony­
mi ty lkófprzynaleznośc do  powojennego 
pokolenia. E kspres ja  uczuć i myśli, za 
w arta  w tych ar tykułach , oraz wysoki 
ich poziom sk ładają  się na p iękny  i prze 
konyw ujący  p rzyk ład  wartości, k tó re  (o 
pokolenie zo sobą przynosi.

Testis.

Ndbożitfttwo żałobne za Mikołaja II w Berlinie

Biskup praw osław ny t ic h o n  odpraw i! w B erlin ie  panichide za cara  M ikołaja U i wszystkie 
ofiary  tero ru  bolszewickiego. W szyscj uczestni cy nabożeństw a trzym ali w ryku zapal, świece.

Brak śniegu uniemożliwia trening narciarzy
NR AK (iW , (PAT). —  W  sobob; odbyło \ie 

zebranie rady narc iarsk ie j PZN'. pod przew ed 
nictwem inż. A. Bobkov skiego. W zebraniu 
.wzięli udział wszyscy niem al członkow ie rady. 
Przyczyna, tak wielkiego zain teresow ania byt 
lak t niew ątpliw ie ciężkiej sy tuacji polskiego 
sportu  narciarskiego wywołany brakiem  śniegu.

Spraw ozdanie z przygotow ań olim pijskich 
zlozył kap itan  sportow y PZN. red. Stanisław  
Faecher. U dowodniło ono że zarząd  PZN wy

Zitiżka cen musi dutrzeć 
do konsumenta

W dniu 9 km. odbyła się w Izbie P rzem ys­
łow o-H andlow ej w W arszaw ie pod przew odnie! 
wom dyr. J. Jakubow skiego konferencja j. p rzed 
staw i-ielam i cen tralnych organizacyj kupieckich, 
pośw ięcona ak tualnem u zagadnieniu  obniżki cen 
a rtykułów  powszechnego użytku.

W konferencji wzięli udziuł — z ram ien ia  
m inisterstw a przem ysłu i handlu  pp. naczeln. 
•Sągajłto oraz radca Szyszkowski.

Przeprow adzona na zebraniu  dyskusja w 
zała całkow itą zgodność poglądów  przedstaw i 
cieli m inisterstw a przem ysłu i handlu , umorzą 
du gospodarczego i organizacyj kupieckich, co 
do form  w spółdziałania kupiectw a z czynnikam i 
rządow em i w k ierunku u łatw ien ia  do tarcia  ob 
uiżek cen, zadeklarow anych przez przem ysł — 
do konsum enta. Przedstaw iciele kupiectw a w yra 
zili gotowość jak  najdale j idącego w spółdziała 
uia w akcji rządów, w zrozum ieniu je j podstaw o 

■ wycti założeń program ow ych oraz potrzeb szero 
„ kich w arstw  konsum entów . Ponadto  om aw iano 

akcję obniżki cen na  odcinku poszczególnycn 
b ranż, zw racając specjalną uw agę na czynniki, 
działające dotychczas ham ująco  na rozw ój te j 
ak c ji... . . ,

M rezultacie dyskusji ustalono w ytyczne, 
zm ierzające do usuw ania na przyszłoś-1 czynni 
ków, przeszkadzających realizacji akcji obniż 
kowej i u trudn ia jących  dotarcie  je j do konsu 
m enta. Izba Przem ysłow o-H andlow a w W arsza 
wie przy pomocy organizacyj kupieckich i p rze  
my iłowych czuw ać będzie specjaln ie nad sku  
tecznością w spom nianej a«.cji.

Zniżki taryfy 
towarowej

V\ Dziennika taryf i zarządzeń ho„jO—yc. 
Nr. 47, 48 i 49 z r. ub. ogłoszone zostały rozpo 
rządzenia Ministerstwa Komunikacji w sprawie 
zniżek taryf towarowych, stanowiące początek 
realizacji wszczętej przez Kząd akcji taryfowej. 
Omawianie zniżki objęły ryby słodkowodne i 
morskie, zwierzęta domowe, drób i ptactwo do­
mowe — żywe, luzem węgiel, sól, surowce i wy 
twory przemysłu hutnlczo-me talowego. Spraw_ 
przyznania dalszych zniżek znajduje się w koń 
enwem stadjum załatwieniu i pełnej realizacji

Projektuje się między iiiucmi przyznanie 
następujących zniżek i udogodnień laryfowyeh: 
zniżka taryf na prz,ewóz zbóż w w ysokości 
20°/o. Znacznie większe, bo wynoszące około  
40'/t zniżki bęaą dotyczyły eksportu zbóż zagra 
uicę przez porty polskie — Gdynia i Gdańsk.

Oprócz wyżej omówionyeh zniżek dla zboża 
przewidziana jest rówuież obniż, u taryfy na 
przewóz ziemniaków świeżych o -W1/8, bura­
ków cukrowych o łf>°/«, pasz wszelkich zarówno 
treściwych jak i objętościowych o 30"/#, owo­
ców i warzyw o 10— Ó0*/*. ,

Również krajowe surowce włókiennicze, jak 
wełna, len i konopie uzyskują przeciętnie Jtf/i 
zniżki przewoźnego. Zniżka będzie ujęta w len 
sposób, żc dla słomy lnianej i konopnej w;ynic 
sie 50°/« na odległościach krótkich (do 200 kim j 
a dla lnu i konopi międlonych 25-/«.

1’ozuicm przewidziane są zniżki taryfy: na 
przewóz mięsa o t f /o ,  skór o 30*/«, wapna na 
wozowego o 30- -MPIb.

Obniżka taryf na niaferjały drzewne obej­
mie drzewo surowe i olnobioue, opałowe, ko­
palniane i papierówkę.

Akcja zniżki taryf specjalnie uwzględnia tak 
zw. Ziemie W schodnie, których obszar został 
określony jako terytorjum położone na wschód 
od linji kolejowej Grajewo—Itiaiystok—Chełm 
—Rejowiec— Kawa Ruska Lwów — Sambor
— Niańki łącznie z miejscowościami znajdują- 
rcmi się na tej linji.

Dla przewozów odbywających się na lak- 
zw. ziemiach wschodnich położonych na wschód 
od linji kolejowej Grajewo — Białystok — 
Chełm — Rejowiec — Kawt. Ruska — Lwów —  
Sambor — Niańki zostanie ustalona ogólna nlga 
polegająca na fem, że minimalne normy wagi 
wymagane do stosowania pewnych stawek przy 
przewozie przesyłek drobnych będą obniżone
0 jeden stopień, np. staw-ka, którą możne sto 
suwać dopiero przy wadze przesyłki najmniej 
IIRłrt kg. będzie stosowana za wagę rzeczywistą 
przesyłki, chociażby mniejszą niż 1900 kg.

W obrocie pomiędzy powyższym obszarem
1 pozostałą ezęśeią kraju będą wprowadzone 
następujące rionatkowc zniżki przewoźnego dla 
żelaza surowego 100/*, dla zciaza handlowego, 
blachy żelaznej i ocynkowanej, odlewów że 
laznych oraz rur —- 20°/o, dla szkła taftowego
— 20°/«, dla cegły ogniotrwałej i drenów 10V«.

  -{•"]-______________

re rpa ł wszelkie możliwości, aby naszą rep re ­
zentację olim pijską przygotow ać należycie. — 
Pow ażncm  utrudnieniem  w treningach był ka 
ta.slrofalny brak  śniegu

W wyniku przeprow adzonych narad  PZN. z 
Bełskim K omitetem O lim pijskim , zgłoszono n a r 
c.iarzy do zawodów olim pijskich. Przygotow ania 
olim pijskie przeprow adzone były program ow o 
i na w ielką skalę, a koszt ich wynosił 20 tyś.

JUću&Su&lzłotych.

Otf żvł potegły bohater
MORU WSKA OSTRAWA, (Pał). Sioćarz 7 a 

plełai x  Holiszowa na ŚląsKu Opjttskiir, zaginął 
w r. 191 o na froncie rosyjskim , poczem  uznany 
zasłał sądow nie za zmarłego, a nazwisko jego 
w yryło na miejscowym pom niku dla poległych 
bohaterów .

K u ogólnem u -dziwieniu w pierwszych d r . 
stycznia br. nadeszła od Zapłetala w iadomość, 
iż żyj- i przebyw a na  U krainie. W obec pow yż 
szego zarząd giminy zar-ądzit natychm iastow e wy 
m azanie jego nazw iska z  pom nika d la  poległych 
bonałerów.

Morze  —  to płuca narodu
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Dwugłos przedstawicieli powojennego pokolenia.

J o , a « i o  B - Ł ł i f  r v k  w z i a ^ m

W  Zł' .'Tttjiti.:*
Nie jestem  profesorem , ad ju n k łem  

ani asystentem , a ty lko absolw entem  U 
S. B. Dlatego zeznając p rzed  sadem w 
„procesie jedenastu  na jedną  z d ro b ­
nych  okoliczności owego „żelbetowego 
alibi Jędrychow skiego  \  jakby  pow ie­
działo „Słowo" m e uw ażałem  za 
stosowne narzucać  się sądowi z przed 
stawieniem  szerszego tła całej sprawy, 
szerszego niż brzm ienie a r t  93 : 97 K. K., 
konkluzji  ak tu  oskarżenia i jego uzasa­
dnienia

Czego nie chciałem omów-ić p rzed  są 
dem  przez nikogo o to nie py tany , tego 
jednak  nie mogę zamilczeć przed społe­
czeństwem.

Nie mogę zamilczeć dlatego, że opi- 
n ja  społeczna w W ilnie u rab ian a  jedno­
stronnie przez publicystów, obdarzonych 
zbyt wielkim tem peram en tem , a zbyt 
małą perspek tyw y umysłową wciska się 
coraz bardzie j w- śiepy zaułek tępoty  i 
bezmyślności parafja lnc j .  Znosimy wszy 
scy bez słow-a p ro tes tu  han iebną  dla ca ­
łego Wilna nagonkę na uniw ersy te t i In 
s ty tu t Naukowo - BadawTczy E uropy  
W schodniej.

Ino  patrzeć, obok  dem onstrac ji  anty- 
litewskich będziem y św iadkam i ulicz­
nych dem onstracyj zwmlenników „Sło­
wa" pod hasłem, jeżeli nie „dałoj gram o 
tny je“ to p rzyna jm nie j  „dołoj uczonyje "

T ak ich  subtelności, jak  granica po 
między n au k ą  a zbrodnią s tanu  bodaj 
że p. Mackiew-icz nie odróżnia. A jeżeli 
naw et odróżnia  to tę granicę usiłuje 
świadom ie zatrzeć, aby p rzypadk iem  nie 
osłabiła ak tu  oskarżenia. Takie  w raże­
nie osobiście odnoszę, a czy ono jest słu 
szne niech o tern sądzą czytelnicy. Nie 
chcę bow-iem w swych sądach o bliź­
nich być tak  apodyktyc*._ /  jak  p. Cat.

W racam  do spraw y tej granicy  p o ­
między- n auka ,  a zbrodn ią  stanu. W yda 
je  mi się, że wolność nauk i w inna się­
gać tak  daleKo, by tw ierdzenie nauko- 
we naw et o Konieczności zm iany  istnie­
jącego us tro ju  nie mogło stanow ić tytułu 
do oskarżenia przed sądem. Praca n a u ­
kow a nie jest b inułą  agitacyjną. W a r n i ­
k iem  naukow ości jest b ra k  tendencji 
objektyw-izm. Tw ierdzę z całą stanów 
czością, że naukow iec, k tó ry  hołduje 
Marksowi w nauce i jest, jako n a ­
ukowiec, czystej k rw i kom unistą ,  tak  
długo, jak  długo bada  i głosi swe zasa 
dy w iwiecie nauki,  wśród ludzi o rów 
nym sobie cenzusie w ykształcenia, w ża­
dnymi w y p ad k u  nie pow inien  być z tego 
tytułu pociągani do odpowiedzialności

O tern zaś co robil i  oskarżeni „w pro  
cesie jedenastu"  poza ich naukow-ą dzia 
łalnością tylko sąd m a praw o rozstrzy­
gać.

J W s i i i i
Na ławde oskarżonych p rzed  Sądem 

Okręgow ym  w W ilnie siedzi jedenastu  
przedstawicieli  m łodej inteligencji, by 
łych i obecnych w-ychowanków U niw er­
sytetu  S tefana Batorego. Ale chciałoby 
się napisać: to jest pom yłka, —  zamiast 
tych studentów- i asystentów- p rzed  t ry ­
bunałem  sprawiedliwości Manąć pow-in- 
na  współczesna rzeczywistość. Nie będę 
o tej rzeczy-wistości zbytnio się rozw o­
dził. ale całkow-ite jej pom inięcie nie 
jest możliwe, odryw ałoby  bowiem pod- 
sądnych od g ru n tu  na który m istnieli i 
zaw-iesiło ich w lesie bezdusznych, f o r ­
m alnych  paragrafów kodeksu. Niema ta ­
kiej ju rysprudencji ,  k tó raby  nie um iała 
odgrodzić arty-kułami praw-a karygod 
nych  czynów poszczególnych jednostek  
od społeczeństwa, ale n iem a tak ie j  ju ry  
p rudenc ji  k tórejby się udało  w epchnąć 
między kolczaste zasieki parag ra fów  ser 
ce ludzkie, serce, k tó re  czuje, sumienie, 
poczucie słuszności i sprawiedliwości, 
k tó re  staje się motoTem ludzkich poczy 
nań. Myśli ludzkiej, tkw iące j głęboko w

T em bardzie j  w ara  zwłaszcza wszel­
kiego rodzaju  posiłkowym  oskarżycie­
lom ze świata  dziennikarsk iego  od spraw 
czysto naukowych!

Nie w-szystkich oskarżonych w- p ro ­
cesie jedenastu  m ożna zaliczyć do n a u ­
kowców- Mam w rażenie jednak, że do 
tej kategorji  obok Petrusew-icza należy 
zaliczyć Jędrychowskiego.

.\la on za sobą już parę  wartościo­
wych p rac  naukow ych  przyczeni os ta t­
nia jego p raca  p. t „M aterjały  i uwagi 
do bilansu  handlowego Ziem. P.-W." 
jest szczególnie charak terystyczna dla 
sylwetki autora . P raca  ta  nie została je 
szcze w ydrukow ana.

Autor niewątpliwie jesl m arks is tą  w 
nauce. P ia c a  jego w Bilansie frapu je  
czytelnika przez oryginalne i tw-órcze za 
s tosowanie teorji  M arksa dla uchwycę 
n ia  rzeczywistego s tanu  gospodarczego 
Ziem W schodnich. Spraw a proletarj.-ftu 
i burzuazji,  oraz cały balast bolszewic­
kiej demagogji nie zna jduje  w tej p racy  
żadnego zastosow ania. Mimo to budowa 
pracy  pod względem naukow ym  zupeł­
nie praw id łow a i jednocześnie „styl m ar  
ksowski". jeżeli tak  m ożna powiedzieć 
całkowicie wytrzym am y.

Znaczenie p racy  dla tak  zw anej „ a k ­
cji podniesienia  gospodarczego Ziem 
P.-W ‘ jest p ierw szorzędne Dlaczego? 
Dlatego, że au tor,  operu jąc  m etodą m ar  
ksow ską, p o tra f i ł  n aukow o  uzasadnić 
fak t  gospodarczej eksploatacji  terenu 
Ziem P ółnocno - W schodnich  - -  przez 
tereny zachodniej i cen tra lne j Polski.

K lasyczna ekonom ja  nie zna tak ich

um ysłach mil jonow ych rzesz nie da się 
zam knąć  za kraty .

Jakżesz ciężko jest pisać, gdy przed 
oczami wciąż staje ław a oskarżonych, a 
na niej koledzy, z k tórym i szło się- w pe- 
wny-m okresie życia uniwersyteckiego w 
jednym szeregu Poprzez Klub In te lek­
tualistów i A kadem icki Związek Zorgani 
zow anej Pracy- (nie doszły, zresztą, osta 
tecznie do skutku), po przez ogień dysku 
sji, namietny-ch sporów  toczonych w za- 
dymiony-ch od dym u papierosowego skle 
pionych salach uniwersy-tetu, s tanow ią­
cych lokale różnych stowarzyszeń a k a ­
demickich, po przez publiczne i szeroko 
uczęszczane referaty- w Celi Konrada, 
siedzibie Związku L itera tów  W ileńskich, 
wygłaszane na zaproszenie Klubu przez 
p rofesorów  Uniwersytetu  *) szło się w 
dżunglę polskiej rzeczy-wistości, w k tó ­
re j  się chciało w yrąbać  w łasną drogę 
ideową tak  aby  mogła zaprowadzić 
p r / \  uc zciwy-m wysiłku mięśni i mózgów 
cały po talii 'w ia t  pracy, m il jonowe r/.e-

*1 Tych zebrań publicznych odbyło sit; kil 
ka. M. in. wygłosili re fera ty : prof. Tasinowski 
o m aterializm ie filozoficznoin, prof. Swianiewiez 
o schyłkowym  typie kapitalisty , -rektor Stanie 
wicz o położeniu ro ln ictw a w Polsce, asystent 
W iszniew ski o w rażeniach z Niemiec. Bvł to 
rok 1932/33.

pojęć ja k  w artość  i w ym iana  ekw iw a­
lentna- T erm iny  te do.dkonomji wprowa 
d z i  Marks, a tylko zastosowanie tych 
pojęć może pozwolić na  uzasadnienie, że 
przy  w zajem nej w ym ianie jedna  ze stron 
stale traci, a inna  zy-skuje.

Dotychczas w akcji na  rzecz Ziem P 
W. naczelnem hasłem  było dążenie w in 
teresie całego p ań s tw a  do t. /w . „ ró w ­
n o w ag i"1 tery torja lne j" .  K onsekwencją 
m usiało  być dom aganie  się c-uar iere- 
now bardziej zaaw ansow anych  na rzecz 
zacofanych. Jędrychow ski twierdzi, że 
óUary są niepotrzebne. W ystarczy  sp ra ­
wiedliwy podział dochodu społecznego. 
W  p rak tyce  oba p u n k ty  wyjścia p ro w a­
dzą do tego samego t. j. uzasadnia ją  po ­
trzebę szeregu posunięć polityki gospo­
darczej na  korzyść Ziem Wschodnich. 
Dla p ra k ty k a  może nie miec znaczenia, 
jak  te posunięcia nazw iem y, św iadcze­
niem  w zajem nem , czy ofiarą  W teorji 
zupełnie co innego i zasługa 'ędry< how- 
skiego jest niewątpliwa.

Dałem tylko jeden p rzyk ład  tw ó r­
czej roli m arks izm u w nauce. P rzyk ład  
m am  w rażenie jest dosadny C h arak te ­
ryzuje  on sylwetkę jednego z oskarżo- 
ny-ch pod względem wartości społecz­
nej. co może mieć pewne znaczenie dla 
oceny jego działalności rów-nież i poza 
terenem  nauki.  Daleko większe znaczę 
nie przyp isu ję  jednak  tem u pizykbulo- 
wi w płaszczyźnie ogólnej, gdyż m am  
WTażeme, że uzasadnia  on dosyć dobrze 
konieczność w-alki z propagow-anym o- 
statnio w W ilnie zwyczajem podchodzę 
nia do nauk i od s trony  kry-minalnej.

J. Święcicki.

sze złaknione clileba, p racy  i światła do 
takiego zorganizowania całego polskiego 
życia, u  k torego podstaw-y leży- sp raw ie­
dliwość społeczna.

Ta rzeczywistość polska miała dwa 
oblicza: ogólne, właściwe innym  n a ro ­
dom i państw-om oraz specyficznie poi 
skie. Jask raw e  kontrasty  socjalno-gospo 
darcze, potw-orne, codzien i na  każdym  
k ro k u  widoczne objaw-y krzywdy- społe­
cznej m usiały  w-zbudzić odruch  protestu  
w każdym  człow-ieku, cóż dopiero  mó 
wić o młody-ch, który-cli n iecierpliwość i 
ostrość cćc7.uwania jest odw rotnie  p ro ­
porc jonalna  do ilości przeży-ty-cli wiosen 
T ru d n o  było nie w-idzieć, jak  spoza tan 
detyzującego się b lich tru  naszej k u ltu ry  
(kultury-, k tó rą  przyszły- h is toryk  nape- 
wno nazwie k u l tu rą  okresu  schyłkow-e- 
go kapitalizm u) szczerzyła się w- cynicz­
nym  uśm iechu nędza m ater ja lna  w-arstw 
upośledzony-ch oraz nędza m ora lna  klas 
uprzyw ile jowanych. T rudno  bvło nie w-i 
dzieć, jak  opływ ającym  w  dostatk i ja ­
rzyły- się oczy gorączką użycia, jedvnem  
silnem pragnien iem  możny-ch tego św ia­
ta T ru d n o  było nie w-idzieć jak  w tin- 
gel-tanglach i w-rzaskach jazz-bandn za­
m iera  oddech gasnącej cywilizacji i k rą  
żv n ad  nią, jak k ru k  nad  padliną, prze-

Program prac sejrrow. 
w iijfDliższym tygodniu

WARSZAWA. (Pat). Kalendarz prac  
sejmu na ty-dzień najbliższy przedslaw-ia 
się następująco , w poniedziałek 13 bm. 
kom isja  budżetow a sejmu rozpatryw ać 
będzie budżet Najwyższej Izby Kontroli 
oraz ren ty  i emery-tury, w-e w torek  pod 
obrady kom isji  budżetow ej wejdzie bud 
żet M. S. Wosk., we środę o godz. 12-ej 
odbędzie się posiedzenie komisji spraw  
zagranicznych, na k tó rem  p. m in Beck 
wygłosi zapowiedziane expose. Dyskusja 
nad  exposę p. m inis tra  odbędzie się na 
naslępnem  posiedzeniu komisji we 
czw artek  o godz. 11-ej. W  piątek m a  od 
być sie p lenarne  posiedzenie sejmu dla 
załatw ienia spraw- przepracow anych  już 
przez komisję, i dla pierwszego czytania 
rządow ych p ro jek tów  ustawodaw-czych, 
k tóre do tego te rm inu  w-płyną do laski 
m arszałkowskiej.

Z-omia z pod poirnika Kościuszki 
aa K upce f t w i & J ia

CHICAGO, (Pat) W  p arku  H um poldta odby 
ła się skrom na, lecz w zruszająca uroczystość po 
bran ia  ziemi z  pod pom nika Kościuszki, przezna 
czomej na kopiec M arszalka na Sowińcu.

KjLrups na oudowe pomnika  
Marszałka na Siaskn

W tbiegłym rak u  zaw iązał się  w  Katowicaicp 
z inicjatyw y Zw. Pow stańców  Śląskich Komitet 
Budowy pom nika Marszaiku Piłsudskiego i Poiw 
stanca Śląskiego w Katowicach, nad  k tórym  pro 
teklocat objął generalny inspektor sił zbrojnych 
gen. Rydz — Śmigły.

Obecnie Kom itet rozpisał konkurs powsztCu 
ny ma pom nik. Pom nik  z jedlnej strony poanyśia 
ny jest jako m onum entalne uplastycznienie wied 
kości i geniuszu M arszalka Piłsudskiego, z d r u 
giej strony, jak o  w yraz hołdu dla Powistańca 
■Śląskiego, k tórem u Śląsk zawdzięcza swe wyz 
walenie.

T erm in konkursu  upływ a dnia  1 grudnia 
193(7 r. K om itet wyznaczył następujące nagrody 
1 nagroda — 10  łys. zł., 2 nagroda — 5  tys. zł.,
3 nagroda —  3 tys . zł. Pozalcm  Komitet zaku 
pi 6 projektów  po cenie zł. 1000.

Rozmuwy telefoniczne będą tańsze
Zmiana sposobu obliczania 

naftfcności
W VRSZ AYA, (PAT) — 7. dniem  1 stycznia 

1936 r. m inisterstw o poczt i telegrafów  w prow a 
dziło korzystną dla publiczności ulgę w opla 
lach za rozm owy m iędzym iastowe na odległość 
ponad 2Ó kim

W edług poprzednich stawek taryfy  telefoni 
cznej przy rozm ow ach trw ających ponad 3 mi 
npty , pobierano opłatę za każdy rozpoczęty ok ­
res 3-m ijiutowy w wysokości pełnej opłaty za 
rozm owę 3-m inutową.

Obecna opłata za każdą dalszą m inutę roz 
mowy ponad 3 m. w ynosi 1/3 część opłaty za 
rozm owę 3-min. Np. rozm ow a telefoniczna zwy 
k ła  w godzinach silnego ruchu z W arszaw y do 
Łodzi trw ająca  4 lub 5 m inut kosztow ała dotych 
czas 6 zł. Obecnie zaś taka  rozm ow a trw ająca
4 min. kosztu je 4 zł. a 5-m inutow a 5 zł.

raźliwe widm o głębokiej pustk i  ideowej. 
T rudno  było nie czuć, jak  w w aru n k ach  
rozprzęgającego się system u socjalno- 
ekonomicznego wciąganiśm y byli wciąż 
głębiej w bagno bezdogm atyzm u i n ie­
wiary . T ru d n o  było nie spostrzec, jak  
na  targow iskach  świata za sztucznym  
p a raw an e m  etyki i m oralności odbywało 
się kolosalne p ros ty tuow anie  wszyst­
kiego. Zanik w iary  poszedł tak  daleko, 
że przostuło się w ierzyć n iem al w to, co 
jeszcze jest, bo i tego co jest może w kró t  
ee niebyć. Wszędzie, gdzie się zwróciło 
oezj widziało się nicość. Sztuka i l i te ra­
tu ra  jak b y  w yjałow iona z myśli, pozba­
wiona zasadniczego p ionu  ideowego, n a ­
b iera ła  w oczach m łodych cech typow e­
go dekadentyzm u i zwyrodnienia.

W  tych w a ru n k ach  m usiały  się zro­
dzić tęsknoty  i poszukiwania, w tych  wa 
ru n k a ch  całe odium gwałtownej negacji 
zw rócone zostało przeciwko systemowi, 
w k tó ry m  usankc jonow anym  m otorem  
czynów ludzkich jest m aterja lizm , ego­
izm i zysk osobisty. W  tych w arunkach  
m usiały  przy jść  tęsknoty i poszukiwa­
nia szamoczących się w duchowej roz­
terce, bo ryka jących  się z życiem o k a ­
wałek powszedniego chleba młodych in ­
teligentów, pragnących  w-iary, pragną-

m m m m m m m  m i m im  i m o H H B B M M H H i n a M a n M

Wręczenie Państwowej Nagrody Literackiej

W dniu 10  Łun. odbyło się wręczenie nagrody literaekiej Min. W ił. i OP. tegrocznej laureatce 
p. Zofji N ałkow skie! W ręczenia dokon ał p. M inister WH. i OP prof. Sw iętosławski
■ ■ ■ ■ M n H M W u  *■ h» - h i i i WMI— I M I — — I
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STRZELCY M ASZERU JĄ
■ ■ c b w :  w M u m a m m m m m m m m m

# - # •  © i  U&mzr f f c r
( C ią g  d a l s z y ) .

W  poprzedn im  a r tyku le  pod pow yż­
szym  tytułem  powiedzieliśmy że poło­
żenie polityczne Poiski zmusza nas do 
n ieustannego czuw ania  z b ron ią  u  uogi 
i ciągłego przygotow yw ania s.ę do ewen 
tualnej obrony granie. Dlatego też Zwią 
zek Strzelecki przedew szystm em  w tym  
k ie ru n k u  rozw ija  p racę  wychowawczą, 
kształcąc typ obyw atela  - żołnierza, go­
towego w każdej chwili do oorony  zagro 
żonej niepodległości.

W iem y jednak , że fu n k c ją  obronności 
państw a jest m ety lko  jakość i ilość wysz 
kolonego żołnierza, ale poza tym  niewąl 
pławie- w ażnym  czyniniem  —  n a  potęgę 
p ań s tw a  okłada się przedewszystkiem  
jego k u l tu ra  duchow a i m ater ja lna ,  oraz 
stop ień  pa tr jo tyzm u, panującego wśród 
ogółu obywateli. By więc tem  szybciej 
p rzem ierzyć drogi naszego m ocarstw o 
wego rozw oju  i jatknajsvc*eśniej osiąg­
n ąć  należytą  moc, m usim y do tej b u ­
dow y potęgi pańs tw ow ej w ciągnąć jak  
najszersze w ars tw y  społeczne, co stać 
się jed n ak  nie może bez um ożliwienia 
im  pełnego czerpania  z dobrodzie jstw  
k u l tu ra ln y ch  i m ater ja lnych . Dopiero 
po  dopuszczeniu w szystkich bez w y ją t­
k u  do biesiadnego stołu zdobyczy du  
cha  luazKiego —  może nyć m ow a o dąl 
szem pom nażan iu  ich przez wszystkich 
Inacze j słowa o m ocarstwowości P o lsk ’ 
s taną się tylko czczym, pozbaw ionym  
rea lizm u frazesem.

Gdybyrśmy pod  tym  Kątem chcieli oś­
wietlić dzisiejszą p o lsaą  rzeczywistość 
—  to obraz jej m im o wszystko daleko  od 
biegałby od ideału, nakreślonego n am  
przez Pierwszego K om endanta , k tó ry  
my przecież za wszelką cenę m usimy o- 
siągnąć. Dziś jeszcze, p rzyznajm y  to 
szczerze, m asy ludowe i robotnicze w ta  
le nie są związane z ideą państwowości 
polskiej. Dziś jeszcze pos iadam y — po 
za oczy-wiście stale przy tłaczaną i u p a ­
dającą , ale nie m nie j  p iękną  i bogatą  
k u l tu rą  ludow ą — k u l tu rę  daw ną, szla 
checką, obcą i n ieodpow iadającą  potrze 
bom  szerokich w ars tw  społecznych, udo 
s tępnioną w arunkam i u  nas  panu jącem i 
tylko dla garstk i w ybranych  obywateli, 
gdy jednocześnie ogół pozostaje n iem al 
w m ro k ach  średniowiecza. A przeciez 
przez odpow iedn ią  i w szystkim  dofJtęp- 
n ą  k u ltu rę  osiągamy państw ow ą jedność 
k u ltu ra lną ,  k tó ra  łączy obywateli z pań  
s tw em  niewidzialnemi lecz m ocnem i 
więzami.

O tem, że na leżym y do rzędu na ju  
boższych k ra jó w  w Europie, wszyscy już

nazbyt dobrze wiemy, a ja k  m ało  uczy­
niliśm y w k ie ru n k u  zm iany dotychcza­
sowego stanu, usłyszeliśmy dokładnie  z 
ust P an a  W iceprcm jera  i Ministra S k a r­
bu Eugenjusza Kwiatkow-skiego.

Dlatego też Związek Strzelecki, jako  
organizacja  służąca budowie Polski po 
tężnej, nie może poprzestać i nie poprze 
staje tylko na  przygotow aniu  swych 
członków- do przyszłej wojny, ale poza 
przysposobien iem  w ojskowem  prow adzi 
i prow adzić  m usi w-ielką pracę, zmierza 
jącą  do uak tyw nien ia  potężnych, niewy 
korzy s tanych  jeszcze a drzem iących 
w m asach  sił społecznych. J a k  
strzelcy przedw ojenni,  choć gars tka  ich 
była, zbudzili śpiący snem  niewoli na • 
ród  i zaciągnęli go pod  sz tandar  idei 
walki o Niepodległość tak  m y —  strzel­
cy Polski Niepodległej, m usim y zbudzić 
m asy  ludowe i robotnicze, tych praw dzi 
wie legendarnych  śpiących rycerzy, z a- 
państw owego le targu i zaprzągnąć je  do 
p racy  dla Państwa.

I to jest nasze naczelne zadanie, w 
imię którego wołaliśmy o usunięcie z na 
szych szeregów- tych jednostek, k tó re  je ­
go osiągnięciu przeszkadzają ,  to  jest cel, 
k tó rem u  podporządkow ać m usimy każ-

H dniach od 6 do 9 stycznia br. odbył się 
w V Bejco 4-dniowy kurs dla referen tów  wy 
chow ania obyw atelskiego ZS., p racu jących  w 
oddziałach i pododziałacl. ZS. na teren ie  tam t. 
pow iatu. W z i cło w nim  udział-3S osób. przew aż 
nie spośród nauczycielstw a szkół pow szechnych, 
co należy podnieść z tem w iększem  uznaniem , 
że ci obyw atele i obyw atelki pośw ięcili n a  kurs 
cztery dni ze sw oich dobrze zasłużonych w aka 
cyj i p rzy b y li.d o  W ilejki n iektórzy  z dalekich 
w iosek przy ciężkich w arunkach  kom unikacyj 
nych

Kurs rozpoczął się w świetlicy, oddziału ZS. 
w dniu 6 hm. o godz. 13 przem ów ieniem  oh. 
Auliclia, prezesa Zarządu Pow iatu  ZS. w W ilej 
ce, k tó ry  po w ezwaniu obecnych do oddania czci 
barw om  i sym bolom  państw ow ym  • organizacyj 
nym. pow itał przedstaw icieli w ładz oraz życzył 
słuchaczom  kursu  jak najw iększej z niego korzy

Rozpoczynając pracę organizacy jną w bieżą 
cym trym estrze Z arząd Akad. O ddziału Zw. 
Strzeleckiego w W ilnie postanow ił ożywić życie 
wewnętrze O ddziału przez organizow anie w 
każdym tygodniu (we czw artki) specjaln ie w 
tym celu przeznaczonych zebrań Na program  
takich zebrań  złożą się w pierwszym  rzędzie 
refera ty  na  ak tua lne  zagadnienia polityczne, 
gospodarcze i t. p., dyskusje oraz zabaw y i gry 
tow arzyskie.

Pierw sze zebranie odbędzie się dn ia  14 bm.

de nasze działanie.
I znow u w ocenie tego, cośm y dotych 

czas w tym  k ie ru n k u  zrobili, nie wstydź 
m y się spoglądać nagiej p rądzie w oczy, 
ho ona n am  nie u jm ą  ani p rzeszkodą w 
dalszej p racy  będzie, ale przeciwnie —  
w skaże n am  drogi, może lepsze od do ­
tychczasowych, w iodące do pełnej rea l i­
zacji naszych celów i zadań.

D otychczasowa p raca  tu i ówdzie 
niewłaściwie zrozum iana, wyrobiła  n am  
tak często p o k u tu jącą  aziś w społeczeń 
stwie, a naw et w śród  naszych działaczy 
opinję, że jesteśmy organizacją , p ro w a ­
dzącą wyłącznie P. W.; wciąganie na 
stanow iska kierow nicze obcego nam  du 
ehem  elem entu  i używ ania  niewłaści­
wych m etod pracy, a przedewszystkiejn 
ograniczanie roli Strzelca do obecności 
tylko na zbiórce i niczem nieuzasadn io ­
ny pęd na  ilość, a nie na  jakość —  wszy 
stko to pozbawiło nas w znacznej mie 
rze dynam ik i w działaniu, mimo, że ona 
tkwi i to  naw et w w ysokim  stopniu  w 
idei naszej, oraz przyczyniło  się do roz 
powszechnionego dziś naw et w śród  
strzelców- sam ych p rzekonan ia ,  że jesteś 
m y organizacją , k tó ra  nie dla n ich  is t­
nieje i nie służy ich dobru , ale że jest p o ­

ści. Następnie przem ów ił sta ro sta  pow iatow y p. 
Henszel, dow ódca pułku KOP. „W ile jka“ p. 
ppłk. dypl.liaładyk, p. insp. szkolny L askow sk: , 
uraz z ram ien ia  władz podokręgu ZS. ob. prof. 
Zawirow ski — poczem odbył Się re fe ra t p D ra 
cza, k ierow nika w ydziału ośw iaty pozaszkolnej 
Kur. OS W ileńskiego, na tem at p racy  świetli 
cowej, oraz oh. Zawirow skiego pt. „H isto rja  
Zw. Strzeleckiego do końca w ojny św iatow ej". 
Po skończeniu program ow ych zajęć odbyła się 
w Klubie „Ognisko Polskie" w spólna kolacja, 
w której wzięli udział rów nież przedstaw-iciełe 
władz.

Następnego diiia uzpoczęłji się p raca  o g. 
9 i z dw ugodzinną przerw ą obiadow ą trw ała  do 
godz. 19. T em atem  je j był re fe ra t p. Oracza 
> oświacie pozaszkolnej w ZS., ożyw iona i na 

wysokim  poziom ie sto jąca dyskusja  nad  tvm 
referatem  refera t ob. Zaw irow skiego o Zwiąż

(wtorek) o godz. 17 w lokalu O dziatu (ul. Młyno
wa 2 m. 41), na k tó rem  zostanie wygłoszony od 
czyt p. M arjana U euerm anna na tem at sytuacji 
ludności polskiej na Litwie.

Odczyt zaszczyci sw oją obecnością p. gen. 
w st. sp. M ikołaj Osikowski.

Ze względu na treść odczytu Z arzad A07S. 
prosi O rganizacje Młodzieży A kadem ickiej o 
p rwy bycie na pow yższy odczyt.

Obecność członków  Oddziału —  obow iązko
wa.

i k rw aw ego wysiłku jak i  wówczas z sic 
bie dali, całkowicie wypełn ia właściwą 
na tu rze  ludzkiej clięć bohatersk ie j  po 
stawy. Lecz g lorja  tego bohatersk iego  o 
k resu  przesłania  nieco wyrosłe dziś za 
gadnienta. Psychologicznie m ożna to łai 
wo zrozumieć, z politycznego p u n k tu  wi 
dzenia jest szkodliwe. Młodzież takiego 
eposu nie m iała, nie przeżywała. P rag  
nicnie bohaters tw a w niej jest, to p rze ­
cież widoczne, tego dow odem  proces dzi 
siejszy. ale jej przeżycia są wypełnione 
współczesnością, problemami dnia. Na 
to n iem a rady.

Są publicyści, k tó rzy  do życia m ło­
dzieży podchodzą jak  do hodowli k ró li­
ków. Jeśli hodow ca m ąd ry  i do.świad 
czony w yrosną  m u królik i w ga tunku. 
jak i chce mieć. Króliki tak, ale nie lu ­
dzie. Młody człowiek posiada mózg. du 
Szę, p ragn ien ia  i chęci. Zrobić m u  należa 
ło, woła taki publicysta, zastrzyk z ideo 
logji legjonowych walk. z ideologji mo 
cars tw ow ej potęgi i wielkości państw a 
polskiego. W ted y  m iałoby  się młodzież, 
jak ą  się chce mieć. Ale cóż, praw i taki 
m ądra la ,  zam iast tego pozwolono na li 
beralizm  uniwersyte tów , w k tó rych  sza 
leje orgja  wolności s tudjów, pozwolono 
na  Legjon Młodych, pok lepyw ano rady 
kalizm i oto skutk i:  proces.

trzebną  dia kogoś „u  gó ry“ , że więc wstę 
pu je  się do m ej po to tylko, by  z iobić ko  
m us łaskę, Iu d  m u  się przypodobać, albo 
też po to, by przez przynależność do niej 
uzyskać przywileje, jak ichby  się gdziein 
dziej nie posiadało.

O sta tn ią  w-reszcie bolączką o rgan i­
zacyjną byłoby to ciągłe „robienie języ­
kiem  ", rzucanie  haseł bez obow-iązku ich 
realizowania , p oku tu jące  u Polaków  je ­
szcze z okresu  niewoli, k iedy byliśmy 
państw em  niewolnem, pozosta jącem pod 
obuchem  zaborcy i mogliśmy ku  u p ra g ­
nionej Niepodległości i ew entualnej w 
niej p racy  wybiegać tylko myślą, rz u ­
cać wzniosłe hasła, idee, by podtrzym ać 
ducha  w Narodzie. Dziś już nie m am y 
po trzeby  tak  czynić, bo w- wolnem, swo 
bodnie rozw ija jącem  się państwie, posia 
dam y  dość chyba okazyj do pokazania 
co czynem  zdziałać po traf im y. Adara 
Skwarczyński powiedział, że „złym w y­
chow aw cą byłaby organizacja , k tó ra  za 
daw alałaby  się tylko głoszeniem haseł, 
tworzeniem ioeologji, bez w ym agania  od 
swych członków przedew szystkiem  z a ­
praw ian ia  się w- realizacji i p rak tyce  *.

(D. c. n.)
Teofil W itek.

Z .  S . w  W ile jc e
ku Strzeleckim  w Polsce N iepodległej i jego 
tieologji, a wreszcie pokaz w ieczoru świetlico 

wego.
W  ostatn im  dniu kursu  ob. Siwcówna, kom. 

pow iatu PK. ZS. wygłosiła re fe ra t o p racy  ko 
hiet w Zw. Strzeleckim , k tóry  w ywołał dłuższą 
dyskusję, poruszającą  spraw y oddziałów  i pod 
oddziałów  żeńskich Z. S„ przy jm ow ania do ZS. 
dziewcząt w w ieku orlą t, w spółpracy dziew ­
cząt i chłopców  w oddziałach, zw łaszcza na  wsi

Po w yczerpaniu te j dyskusji oh. prof. Kwaat 
kowski n n a ł p iękny re fe ra t o ideologji Zw. Strze 
leekiego. streszczający się w dw óch słow ach- 
Polska i D em okracja, k tó re  są zawsze żywe i 
aktualne., w skutek czego żywa jes t też zaw 
sze ideołogja ZS.

W reieeie  P- ppłk. G aładyk wygłosił przemó- 
wiwnie, w którem  w yjaśn ił zadania i cele ZS., 
jako  organizacji wojskow ej.

Oficjalnego zam knięcia kursu  dokonał ob. 
prezes Aulich, k tó ry  po kró tk iem  przem ów ieniu 
w ezw ał obecnym  do oddania  czci barw om  pań 
stwowym i o rganizacyjnym  i do odśpiew ania 
hym nu strzeleckiego. N ieoficjalne zakończenie 
ku rsu  odbyło się w „O gnisku Polskiem ", gdzie 
przedstaw iciele w ładz w ojskow ych i cyw ilnych 
wygłosili przem ów ienia pożegnalne do słucha­
czy, w yrażając nadzieję, że ich p raca  na  kursie 
wyda dobre plony w terenie. W  im ienin słucha 
i zy odpow iedział ob. Kalisiewicz, poczem  p rry  
wspólnej wieczerzy ob. prof. K wiatkow ski opo 
w iedział in teresująco sw oje w spom nienia o Mar 
szatka P iłsudskim  w roku 1920,

W  końcu odbyły się zabaw y tow arzyskie i 
tańce przy dźw iękach o rk iestry  oddziału Z S

J  Z.

Nie potrzeba  chyba  dowodzić ja k ą  
p łycizną i zacofaństw em  tchną tak ie  wy 
wody, oparte  na zbiegu p rzypadkow ych  
■okoliczności. Trzeba przecież wiedzieć, 
że aby  t£  młodzież urobić, trzeba je j dać 
ideę. P aństw ow e wychow-anie współcze 
snej młodzieży polskiej nie da się załat 
wić w szkołach junkiersk ich .

Ż adna może z młodzieży europejskie j 
nie jest tak  z łakniona tej idei, jak  p o l­
ska. Ale trzeba przecież raz wreszcie 
zdać sobie spraw ę z tego, że dziś żadne 
m u  gimnazjaliście, żadnem u studentowi 
nie wystarczy rocznicowe d rep tan ie  w o ­
kół Konstytucji 3 Maja, że naw et dzień 6 
s ie rpn ia  może m u zaim ponować, ale go 
nie porwie, bo nie może być m otorem  
jego życiowej energji jego czynów, bo 
jest przeszłością, chw alebną  i dum ną, 
p rzed  k tó rą  uchyla  czoło i w  k tó re j  sam 
zrobiłby to  samo, co jego szczęśliwi ojco 
wie: rzuciłby na stos sw ój los i poszedł 
za K om endantem .

Ale jasne, że idąc śladami b o h a te r­
stwa, dziś trzeba było to bohaters tw o po j 
m ow ać inaczej. W obec zasadniczych 
p rzem ian  zachodzących w całokształcie 
życia, wobec p rzem iany  pojęć w ocenie 
cywilizacji, jej zadań, 'celów i obowiąz­
ków, w konsekw encji m usiało  przyjść to 
poszukiw ane: konieczność zm iany na-

cych oparcia, p ragnących  pionu , a p e ł­
nych sił, pełnych  żądzy czynu i p racy  —  
nie dla siebie, a dla ogółu.

Ten ogólnie rzucony szkic naszych 
w arunków  właściwych nietylko nam , u- 
zupelnić trzeba rzeczyw-istością wyłącz­
nie polską. P rzew ró t m ajow y zrodził naj 
wyższy en tuzjazm  w najmłodszetn, wy- 
k luw ającem  się do życia pokoleniu  pols 
kiom. P rzew rót majów y wywróci! sys­
tem  p a r lam en ta rn e j  dem okracji ,  będącej 
nie bez grzechu  w- s tosunku  do rzet żywi 
stości. U strój polityczny został gwałto­
wnie złam any, ale ściśle i nieodłącznie 
/  n im  zw iązany ustró j  gospodarczy, ka- 
pitalistyczny, karm iący  się pożyw-ką 
libera lnych lfaseł zeszłego stulecia po 
został w Polsce n ienaruszony. Tysiąc po 
ległych na  ulicach Warszaw-y w m aju  
U)2fi roku  okupiło  zm ianę s tosunków  po 
litycznych, przyczyniło się do w p ro w a­
dzeń. ia zdrowszej m ora ln ie  nowej elity 
rządzącej, ale na polu  gospodarczem ża 
dnych  gruntow-nych p rzem ian  nie spo 
wodowało. B rak  w yraźnej i konsekwen* 
nej I*nii generalnej w- tej dziedzinie 
mś - się po dziś dzień. N icprzeoranie 
pługiem  radyka lnych  pociągnięć ży-ria 
gospodarczego, stosownie paljatyw-, po 
Utyka vo<m Fali zu Fali sprawiła, że na 
cisk klas uprzyw ile jow anych  zazdrośnie

strzegących podstaw  swego sianu posia 
dania, zwęził i n iesłychanie obniżył p o ­
ziom polskiego życia

A tym czasem  w chodziło  w- to polskie 
życie, młode pokolenie, k tó re  h u k  ar ipa t  
wojny- św-iatowej pam ię tać  ledwie mogło 
z m glistych w spom nień  wczesnego dzie 
cinstw-a. Nad tem  najm łodszem  uokolt 
niem, naszeni pokoleniem  ja ł  stygm at 
grzechu p ierw orodnego ciąży p./.ekleń- 
s!vvo późnych  urodzin. To nie j ż a . le n  
zwiof re toryczny. W  tej biologie z.ocj 
[ r ;vczynie  leży psychiczne p . II. ze t r a ­
gicznego rozdźw ięku między- dojrzałem  
pokoleniem , k tó rem u  dane było najw-yż 
sze w sferze ducha  szczęście: ginąć za 
ojczyznę na  polu  walki, zdobyć tę ojczy­
znę i dziś ponosić  za n ią  w p racy  codz.en 
nej odpowiedzialność, —  a pokoleniem  
młodzieży o k tó re j  mowa. W  tem właś­
nie w tem, a nie w głędzeniu o rzekom o 
des trukcy jne j polityce t. z w. w ychow a­
nia państw ow ego leży pow ód nieporozu 
m ień starszego społeczeństwa z młodzie 
żą.

Ludziom  z Legjonów, POW., Zwiąż 
k u  M 'aft i Czynnej i licznych innych  for 
inacyj przesłania ostrość spojrzenia  na 
dzisiejszą rzeczywistość oprom ien iona le 
gendą h is torja  w-alk. w  k tó rych  brali o- 
sobisty udział. A ten kap ita ł  duchowego

K u rs  d la  r e f i r e n t o w  w y c h . o n y w .

Pierwsze po feriach Bożego Narodzenia zebranie 
Akademickiego Oddz. 7w. Strzel, w Wihfe
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K U R  J E R  S P O R T O W Y
Sport potrzebuje rąk do pracy najlepszy narciarz amerykański

Jesteśm y w  przededniu dwóch w alnych rreb 
ra ń  najpopularniejszych w  W ilnie gałęzi spor to 
w ych, a m ianow icie: lekk iejatle tyk i i p iłk i noż 
nej.

O znaczeniiu walnego zebrania piłkarzy wi 
leńskich już pisaliśm y. Pozostaje więc teraz  du 
an iu #  lania sp raw a zebrania ibekko-ailleiów, którzy 
■w końcu stycznia obradow ać będą nad  spraw a 
m i sezonu 193(5 r. a p ropagandą tej gałęzi sportu 
nietylko w W ilnie, a le  wogóie na  całych :zie 
m iach wschoduidh. Terenem bowiem działalnos 
Ci okręgowych związków sportow ych j e s t  calj 
teren wojew. wileńskiego i nowogródzkiego.

W pierwszym więc rzędzie t.zeb° zwrócić 
uw agę na  prov, .ncję, bo siłą odżywczą spo rtu  wi 
łebskiego jest prow incja, k tó ra  dotychczas, nie 
s te tj , me by ła  w ykorzystana, a  w ykorzystana n ie  
była tylko dlatego, że poszczególne .związki okrę 
go we są słabi nie ina ją  odpow iednich środkow, 
by zapewnić przynajm niej m inim alne w arunki 
rorawoiju klubom  prow incjonalnym . Prow incja po 
siada moc młodzieży, k tóra  m a więcej chęci, niż 
•młodzież wileńska, ale niestety stan  organizacyj 
znajdujących się n a  p row incji jest więcej niż 
opłakany .

Zło leży w tern, że sport wileński n ie  posiada 
■mecenasów sportow ych i że W ilnem n ie  in tere 
sn ją  się zupełnie władze centralne. Nie są  naprzy 
kład w yznaczane do  W ilna w iększe imprezy 
sportow e i nie możem y doczekać się, żeby w 
Wiłnae nareszcie przystąpiono do budow y już 
nie ńeprezenacyjnego stadtjonu, ale chociażby jrd  
ne j m ałej pływ alni

W racając d o  Jeklkaatletów, przyznać trzeba, 
że z roku  n a  roik zaznacza się w yraźny upadek 
tego sportu . Zawodników jest coraz m niej. Wy 
n ik i są  naugół słabe, a jak przyjeazie trener z  
W arszaw y, to  jes t w  Wianie albo jesień, albo 
też bardizo wczesna w iosna wówczas gdy ca ła  
p raca  ogranicz a się do przeprow adzenia tylko 
gim nastyki na sali

W ładze leki’lejoitletyki w ileńskiej bor; kają 
się t trudnościam i unansow em i. Trzeba spłacać 
s ta re  długi, k tó re  powstały zia daw nych la t Lez 
p rogram ow ej gospodarki. B rak pieniędzy z jed 
n e j strony, a  deficytowość im prez z drugiej są  
przyczynam i, k tó re  h a m u j, rozw ój sportu na 
1 ereru° W ilna i me pozw alają rozw inąć szerszej 
a k r j  p r ipagandorwej, k tó ra  dałabr niew ątpliw ie 
piękne rezultaty

Cóż więc rnoem y od walnego zebrania? W  
pierwszym rzędzie trzeba apelow ać żeby do za 
rządu  weszli ludzie chętni ao  pracy. Muszą zgi 
trąc raz na zawsze w sporcie w ileńskim  trik zwa 
ni „figuranci", którzy  nic nie robią, a chcą ror 
ka-zywać Soort wileński po trz ib u je  ludzi pracy, 
bo  tylko pracą m ożna jeszcze coś zdziałać. Nie 
trzeba liczyć, że związek otrzym a pieniądze bo 
ich n e m a. ale liczyć trzeba, i to  koniecznie, na 
inicjatyw ę. M ożna w ykorzystać szeieg najrozm a 
itszycb środków  w zdobyw aniu pieniędzy, jak:

w prowadzenie listy  członków w spierających sta 
łych abonam entów  na  zawody lekkoatletyczne, 
organizow anie szeregu im prez lOwaTzysko — za 
baw owych i t. p.

Na tern sporl ty lko zyska.
Słów kilka powiedzieć ,’ów n'eż trzeba o pra 

cy klubów. Jeżeli kluby w ileńskie zrzucać z sie 
bie b ę d } całą robotę na związek okręgowy, ten 
nie podoła pracy Związek może dobrze praco 
wać tylko w ów cias, gdy opierać się będzie na 
k lubach. P raca bezpośrednia związku napotykać 
będzie m oc przeszkód zasadniczych.

Kiiiuny m uszą więc w  pierwszym  rzędz.e prze 
prowadzić reform ę swych ustro jów  sportowych, 
a  wówczas sfumuamentowane zostaną podstaw y 
sportu.

W  roku sprawozdawczym prezesem  związku 
okręgowego był m jr. Józef Drotlew, k tó ry  sta 
now isko prezesa odziedziczył po pik. Klews-iuzyń 
stoim i płK. W endzie, którzy w dużej m ierze u p ) 
rządków j]i spraw y sportow e. P raca potrzebuje 
więc teraz tylko rąk  i inicjatyw y. Jesteśm y prze 
konani, ii  jeżeli zgodzi się ponow nie zostać pre 
zesem m jr. J. Drotlew, to  sport lekkoatletycnny

W ilna przy  sprzyjających w arunkach osiągnie 
piękne rezultaty. W arto  zaznaczyć, że nareszcie 
W ilno doczekało się przyznania m istrzostw  indy 
w iduainych Polsku Zaiwody odbędą się w jesieni 
1936 r. Będzie więc to  jakgciyby „rok jubiieuszo 
wy“ lekkiejatletyki w ileńskiej, bo otrzym anie 
przydziału organizow ania m istrzostw  zsda-za się 
rzadko. Może raz na 10 la t. K łopotów będzie spo 
ro, ale am bicją W ilna m usi być, żeby zaw ód; te 
o najw yższą staw kę sportow ą przeprowadzić wzo 
rowo. Piszemy o  tych rzeczach dlatego, że przed 
zebraniem  chcemy zaakcentow ać konieczność wy 
szukania ludzi chętnych do pracy, żeby potem 
nie pow tarzała się stara  historja, że w ostatniej 
chwili cała robota zw alona jest na dwóch, trzech 
łudzą którzy pracu ją  za cały  zarząd.

P iłkarstw o i lekkoatletyka to są sporty, które 
m uszą konieczne w W ilnie stanąć na  nogi, to są 
sporty  w idowiskowe i piękne ,k tóre  zasługują ze 
wszechmiar na  poparcie  i na poświęcenie czasu 
jak  na  trening, tak  też na  pracę organizacyjną.

Rok 1936 m us' być rokiem  postępu. W yko 
nanie  program u zaileży w 80 proc od skatdu za 
rządu. J. N.

Hoy M iekkelson, cham pion Am eryki w  1933 i 
193.) r. w biegach narc iarsk ich  dlugodystanso 
wych w yjeżdża do G arm isch-Partenkirchen w  

o lim pijsk iej reprezen tacji Ameryki.

Dlaczego w reprezentacji hoxeiowej Polski
brak wilnian?*

Hrzed k ilku  aniaim: obradow ał Kom itet Ohm 
pijslki, k tó ry  ustalił już sk ład  reprezen tacji Pal 
sk i na  zim owe Igrzyska O lim pijskie od Garmiisch 
P a i.rn k irch en

Sikład reprezen tacji Polski nasuw a szereg po 
w ażnych zastrzeżeń

•Nieznane jest zupełnie w narciarstw ie nazw ' 
sko Untiupskiegoi Nie wiemy, co to za narciarz, 
do jak iej został zgłoszony konkurencji- i co bę 
dziie rob ił w  Ganmioch.

A teraz słow  k ilka o d rużynie hokejow ej 
W yznaczono „z całej Polski" 14 graczy. Są 

tam  przedstawiciele oczywiście W arszaw y, Kra 
sow a, J-oznania, a  naw et Łodzi, k tó ra  posiada 
słabiutką drużynke, 4 razy pokonaną przez Ogiu 
ske KPW .

W  reprezentacji, jak  na ironję, pom inięto gra 
czy w ileńskich. B rak Godlewskich i W iro Kiry. 
Zapom niano zunełnie o. W ilnie, lak  jakby  wo 
góle u  nas n it  było  drużyny hokejow ej, a prze 
cież w  roku  .uLingłym porachunek za krzywd*,

wypadł na korzyść W ilna. Sprawca krzyw dy wi 
leńskicj, p. Saclis, został skom prom itow any zu 
pełnie, ale o  Sachsie czas już zapom nieć Myśllo 
ii-śmy, że z, chw ilą, gdy nie Lęatzie w  Zarządzie 
PZHL naszego „ p r z y j a c i e l a —  Wiilno będzie 
mogło śm iało  liczyć n a  sportow e załatw ienie 
wszelkich spraw , aż tu ran-owiu stała się wiel-ka 
krzyw da, bo nie zechciano, naw et nikogc z Wiil 
na  zaprosić do  Katowic na  obóz -treningowy. Za 
b ran o  Staniszewsk iego. uw ażano, że jest on  gi a 
ćzem lepszym o d  Godlewskiego, wówczas gdy 
sam iStaniSiewiski, m im c swej zarozum iałości, 
twierdzi, że Godlewski jest graczem lepszym. Ale 
cóż -kiedy znawcom w arszaw skim  Staniszewski 
podobał się lepiej. Mówią w praw dzie, że gdy zna 
lazł się w Katowicach, to akcje tego obiecujące 
go zaw odnika zupełnie zmalały i s trac ił łaskę. 
Koniec końców  w reprezentacji Poiski, na 14 
graczy, nie widzimy ani j  xinego nazwi-ska z W ił 
na.

Spraw a ta  w ym aga dłuższego omów ienia. Mu

Zebranie K. S. Zw. Strzeleckiego
Odbyło się wczoraj doroczne walne zebranie 

Klubu Sportowego Zw Strzeleckiego. W sali 
przy ul. Sw. Anny zgromadziło się kolo 100
członków

Zebranie zagaił ustępujący prezes inż. Ktii- 
nok. Do stołu prezydjalnego zaproszeni zostali: 
płk. DoDaczewski, inż Kubok i dr. Pierzchała.

Zgromadzeni jednominutowem nitlezenlem  
oddali ,hold pamięei Marszałka Józefa Piłsud-
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szycli po jęć  na cele i zadania państw a, 
poniew aż trzeba aby  to  państw o  było 
p raw d ziw ą  ojczyzną —  m atk ą  dla jego 
wszystkich obywateli, dla wszystkich  
prow incyj i części tego państw a . Jeśli to 
nas tąp i  nie potrzeba w tedy  zastrzyków 
i nawoły wań do przejęcia  się ideą wiel 
komocarstwow-ą. To przyjdzie sam o i au 
tom atycznie, bo to jest organicznie ziv:ą 
zane z p rzebudow ą w arunków  naszego 
życia. Nie chcę być źle zrozum iany, nie 
u legam  wpływ om  „w yw rotow ej ag ita ­
c ji"  m e chcę się już pow tarzać.

Dziś s iedm iu spośród tych ludzi, k tó  
rz \  wespół ze s tarym i i z m łodynn w yku 
wali nową ideologję zasiadło przed k ra t  
kam i sądowemi: Marja i I ren a  lJziewi- 
ckie, Drutto, Jędrycliow ski, Okułowicz, 
Petrusewicz, Sztachelski. Dlaczego nie in 
ni, dlaczego tylko oni? Przecież k i lk u ­
dziesięciu innych, z k tó rym i współpraco 
wali. myśli i czuje tak  samo. Mało tego, 
tak myśli i czuje cała współczesna m ło­
dzież demokratyczna, ta, która poczucie 
słuszności swego stanowiska widzi prze 
dew szystkiem w odruchach swego sumie 
nia, ta młodzież i ta część starszego spo 
łeczeństwa, k tó ra  wzm ocnićby chciała 
gm ach  swego państwTa granitow ym  fun 
dam t n tem  sprawiedliwości społecznej.

Bo tylko związanie najszerszych

warstw, najszerszych m as  z p a ń s t ­
wem, przez podniesienie tych w arstw  do 
godności pe łn o p raw n y ch  obywateli w 
znaczeniu n ietylko p raw nem , ale i fizy 
cznem, k u ltu ra ln em  i m ater ja lnem , jest 
jedynie trw a łą  gw arancją  wielkości i po 
tęgi państwya. I dlatego to w sąd/.ie k o ­
ronnym , w sali Sądu Okręgowego wt Wi] 
nie odbywa się sąd nie nad  poszczegól- 
nem i jednostkam i. lecz sąd nad  całą de 
m okra tyczną  młodzieżą p ragnącą  p racy  
dla swego narodu , dla swego państw a, 
odbyw a -się sąd -nad najśw iętszem  poczu 
ciem słuszności, odbywa się sąd nad  poi 
ską  panstwro\yą rac ją  stanu, dyktow aną 
prawdziwa] rzeczywistością, racją  stanu 
d yk tow aną sum ieniem  młodzieży.

Wreszcie, niech mi czyte ln ik  wTyba 
czy, że ten przydługi a r ty k u ł  zakończę 
apostro fą  liryczną.

Sprawiedliwość w ym ierzana  przez 
Sądy pow inna  b y ć '  beznam iętna 
i objektyw na. Miłosierdzie jest współczu 
jące i czujne na  ludzkie poryw y serca i 
ducha. Panow ie sędziowie! Spójrzcie o- 
czami otw artem i na młodość postawioną 
przed wasz trybunał,  spójizcie  oczami 
swej duszy i serca z tvch czasów, k ie ­
dyście nadew szystko cenili porywy 
swych serc i swych dusz.

Eugenjusz Gulczyński.

skiego.
I*o sprawozdaniach ustępujących władz na 

wniosek komisji rewizyjnej udzielono ahsolutor 
juin zarządowi, a ze  owocną pracę nadano ty 
tul członka zasłużonego prezesowi inz, Kuboku 
wi. który na stałe opuszczę Wilno.

Ze sprawozdań wynikało, że Klub liczy 140 
członków. Posiada 5 sehcyj. Najlepiej prospe­
ruje obecnie sekcja pięściarska, która posiada 33 
zawodników, Bardzo dobrze zapowiada się sek 
eja kajakowo — narciarska, licząca 44 członków.

Zarząd Klubu odhyl 14 zebrań. W alczył on 
z trudnościami finansnwemi gdyż składki wpły 
wały nieregularnie, a KIud nic posiadał żaanych 
subwencyj.

Inż. Leśnicki zreferować sprawy sportowe. 
Postanowiono w pierwszym rzędzie zwrócić 
baczniejszą uwagę na sport prowincjonalny, 
l-chwaiono brać udział we wszystkich zawodach 
sportowych, urządzanych przez bratnie organi 
zucjc Zw. Strzeleekicgo.

Do nowego zarządu KS. Zw. Strzeleckiego 
wybrani zostali: Toinaka (prezes), Kuczyński 
Krasiiodoinski, Mikueki, W yrnstkiewicz. Paw i 
Przemysław Nieciecki.

Do kom.sji r e w i z y j n e j  weszli: kpt. Niedziel 
ski. Korzyć i Dębrowski, a do sądu koleżeńskie 
go: płk. Szyłejko, por. Korolkiewiez, Tarasów, 
Wojnicki i Wojnicz.

Delegatami na zjazd wybrani zostali: Kali­
nowski i Mkucki.

Na zakończenie przemawiał pik. dr. E. Do 
baezewski, który życzył nowoobranemn zarządo 
wi owocnej pracy.______________

simy przejść d o  przeglądu poszczególnych gra 
czy, k tórzy  w ydaja nam  się słabsi od kandyda 
tów wileńskich.

Zaczynamy od- -najsłabszych.
KRÓL. Nie posiada żadnej praw ie techniki. 

To nie jest hokeista-, a  piłkarz.
STUPNiCKI. Może dohrzc grać w drużynie 

szkolnej, ale nie w reprezentacji Polski. W idzź: 
liśmy -go .zresztą w  W ilnie.

MATERSKI. Nie g ra ł przez cały ub. roik. Cho 
raw ał n a  wąuotbę.

GuOWACKI Słałby fizycznie. B rak  taktyki.
PRZEŻDZIECKI. Jak  na  b ia-m kana reprezen 

'acy jm go, to W iro Kiro śm iało może z nim  Kon 
kurow ać.

A teraz wyliczmy giaczy lepszych od c.odlew 
skich i W iro Kiry: Wołkorw&ki, KowauskL Zieliń­
ski, Ludiwiczak, Stogowski. Są on i lepsi ni ‘znacz 
nie Poziom jest w yrównany, Zalety raczej od 
formy, dyspozycji, num orc -— od dnia.

Z powyższego widzimy, że skład  reprezeuta 
t j i  hokejow ej Polski ustauony został niezbyt tra f  
nie. Nic dziwnego, lże wiliiiamie są  rozgoryczeni.

Nie chcem y przesądzać jakie będą w yniki w 
Garmisch Partenkirchen te j drużyny, ale ci któ 
rz ; dobrze oirjentiiją się w sytuacji, nie oczetku 
ją sukcesów, a  porażki nie będą uspr&wsecttiwki 
ne.

PoóSki Zw. H okeja na Lodz.e popełnił, naozem 
zdaniem, bardzo w ielki błąd. Nie jestesm ; sz-owi 
nrstami sportu  wileleskiego Nigdy nie zanieraliby 
śmy w tej sprawie głosu, gdybyśm y nie byli głę 
boko przekonani, że przez pom inięcie graczy wi 
łebskich w reprezentacji skrzywdzono nietylko 
Wiilno. aile osłauiono w sposób wyraźny repre 
zentację PoLski, k tó rą  czekają bardzo  pow ażne 
mecze.

Chcielibyśmy, żeby jak  najprędzej n asta ła  zi 
.na i -żeby drużyna hokejow a O griska KPW  je 
.szcz° ra-z na lodzie mogła -całej Polsce udowod 
nić, że jest zespołem lepszym od  wielu innych, 
a nasi czołowi gracze pow inni rów nież już indy 
widiiiftnie wykazać dobrą  form ę piękną technl 
kę. W-owczas bętiznemy mieli p  łną satysfakcję. 
Może będzie m ożna tu ta ; zastosować przysłowio 
we powiedzenie .Operacja udała się, ale pac 
jcnt zm arł".

łfokeistom  naszym życzymy jak najlepszych 
wyników i jak najprędszej zimy!

Jarosław Kieciecki.
% - W M M W P M H B n n n H

W czoraj w Poznar iu odbył się mecz 
m iędzym iastowy Poznań —  Rcrli i.

Spotkanie obfitowało w cały szereg 
h. ciekawych mom entow. Naokół jednak 
bokserzy Poznania byli lepsi i zupełnie 
zasłużenie zw yciężyli w punktacji ogól 
nej <):7. P o dwuch pierwszych walkach  
Poznań prowadził 4:0. Skrzywdzono wy 
raźnio Kajnara, który zasłużył nic na 
i em is, ale na wygraną,,

W yniki przedstawiają się następują

co: Koziołek wypunktowali Rrussa. Ja 
nowezyk wygrał z M ainholdem . Dudzik 
przegiął z Yoelkerem. Kajnar zremiso 
wal z Yietzkiem, Sipiński pokttnał tłuc  
neekensa. Campc pokonał przez teehiii 
eyns K O. Lewandowskiego, Ilorneman  
wygrał z Klimcckim, a Piłat ustanowił 
wynik meczu na korzyść Poznania, rwy  
etężająe Kvfusa.

Sędzia sprowadzony z W egier słaby. 
Publiczność? 6 tysięcy.
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Zł. 20.000 na n .ry : 123745 l30t>ii- 
Zł. 000 . 1  n-ry: 48323 07734 90460 

97882 103004 
21. 2.000 na mry. 3387 24934 5797 

30773 38068 40317 45740 6688T 68857 
09132 78358 78718 £2855 85371 87230 
83462 104314 112984 125943 149661
453663 165605 179619 188443 

Zl. i.OOO na n-ry: 5071 15735 19696 
33849 35002 44698 61671 61947 62199 
80182 80988 93118 108170 109103
126273 126163 129134 133345 145386
15-*023 i6o457 159106 170367 174628 
175076 188997

Pa 2C0 zł.
434 53 96 730 901 88 1110 60 260 ***** 

55/ £3 70/ lo 991 20/3 163 o6 210 84
315 85 98 402 69 567 600 38 55 93 724
847 3075 96 267 302 37 507 38 75
9-i 646 99. 4161 278 308 99 *73 525 J2C 
5019 157 235 466 561 609 895 917 78 U)5u 
450 2uo 317 60 539 618 756 7M5 143 44 
212 16 356 62 87 464 551 121 924 £005 
53u 54 635 710 -37 879 925 9CoO 88 123 
28? 315 83 436 73 558 97 650 790 801 35
9.37

10006 28 438 520 41 669 706 852 71 87 
956 93 11006'230 37 67 85 348 -*19 333
611 94 902 12050 78 144 94 ?26 63 304
439 516 853 v j8 13075 107 49 345 98 407 
83 534 fo, 674 717 851 14120 293 379 9V 

■ 484 531 c>r**25 82 70 1 9 323 15087 239 
40 77 307 45 508 9 46 67 V-, 703 97 803 
985 ,ó \ ,3  89 725 3 2 48 85 304 28 396 737 
858 17062 229 98 437 517 611 13 349 
18016 50 56 1 12  23 34 93 222 51 89 310 
64 431 528 726 53 899 916 4<* 1198 244
414 75 3? 539 36 74 715 98 887 989 

20134 403 626 743 865 956 2121? 381 
445 77 530 61 71 899 938 12045 315 425 
501 82 654 881 23060 232 341 625 806 81 
9u5 2^067 79 172 271 304 54 , 75 97 743 
$51 55 920 25468 56 ! 616 7/9 88 / 918 
26147 251 300 35 70 505 76 624 703 32 
44 8! 5 956 62 27086 256 436 54 57 75 566 
729 56 828 96 910 2S023 47 70 96 127

391 407 47 5/8 o21 54 63 712 45 64
810 29153 388 418 b il 933 

30106 Ol 235 96 422 513 69 609 /95 
9 ] 3 PI 013 26 154 252 349 60 537 760 62 
641 922 3202/ 43 46 66 94 153 462 638 
793 561 77 33016 46 49 62 118 32 33 379
460 80 613 84 761 olS *>5 74 902 57 74

U 13 56 202 319 27 470 501 896 jo178 
573 79 89 94 489 524 33 48 /3o 863 928 
5o 36089 340 59 66 96 490 96 fol .40 
SSi 58 82 961 86 371i2 310 12 / I 3 99/ 
38232 83 340 Uo 626 62 707 837 49 59 
9Ł 96 39178 201 19 57 486 531 68 99 600 
54 303 7 0 924 

40073 701 o90 41006 29 39 79 120 53
276 334 49 . 592 800 48 88 42039 204 321 
97 416 .3 361 62 .98 808 12  919 43015 
i 18 293 315 99 410 17 38 76 92 391 706 
48 941 44038 50 186 382 406 543 71 645 
68 7u 4 45002 3 48 l02 i i  29o 367 332 
83 668 709 862 46091 lu4 22 201 74 110 
54 45** 63 j  >7 900 -*7007 nl 90 100 4 
34 00 50 277 353 504 355 63 45037 166 
403 79 376 866 87 49117 83 89 513 53 68 
$6 698

50027 135 58 68 9 z 217 323 420 90 94 
52/ 673 9v 765 880 5*030 149 84 377 499 
510 615 7 J 855 58 52005 21 494 598 62 
JK) 774 75 849 53035 38 48 206 36 ' 84 
j8 186 78 54108 25 63 378 763 96064 382 
45v 583 619 20 58 9y 56014 91 224 38 

o96 933 57026 80 111 237 408 528 
660 83 978 36 58363 443 66 83 96 636 77 
$80 932 80 84 59129 34 533 606 e60 912 

60*759 19 86 87 330 755 905 967 61001 
60 156 84 211 34 67 342 45*) 58 563 643 
6216. 266 390 415 96 507 50 618 55 830 
33 80 82 921 63020 143 380 426 943 46 
64049 57 179 224 57 63 427 40 61 97 574 
o 7y 761 78 65259 36 396 711 79 SOS 952 
6c 661*>4 51 85 528 857 67115 240 550 
7 ’4 79 800 74 94 955 6800* 13 4*j 81
277 300 455 45 ’J 752 853 919 69049 
79 146 !38 651 83 735 943 85

70025 104 25 206 11 7 1 357 75 96 986 
71002 178 345 455 67 576 981 72299 5 14 
746 47 72 807 7o 974 73231 330 86 40 
524 628 31 60 700 4 $ 954 7 4016 63 211 
412 19 795 7506*' 71 91 137 58 235 437 
532 655 56 73 90
76056 »i 229 321 29 433 507 702 816 
770iu 61 185 252 39 342 94 493 641 96 
788 78099 301 578 600 714 8M 78 998 
7Su03 < ‘J  74 259 468 696 725 916 

80056 68 189 270 94 331 402 58 575 
616 22 36 797 805 74 81063 13* 234 51 
355 4.5 550 93 >5 65 3 768 87 909 49 
82193 253 73 346 95 527 654 65 62 903 
'< 36 68 83010 69 206 409 630 869 y25 
84084 3*» U 20 29 33 58 440 43 80 5w  
o9 647 855 956 85089 118 31 314 426 4= 
67' o2 707 951 86131 519 704 Ł57 961 
S7n09 232 337 436 57 550 626 - 00 7
888 987 9l 88088 ' 46 69 383 60 7 753 
03 85 816 918 64 83 89025 27 39 l i  i 46 
75 437 343 522 59 51 601 4 51 773 96 
83.3 36

90014 126 50 73 201 7 24 5 ! 382 564 
601 40 8/7 930 91214 35 369 499 670 7**9 
32 60 876 92067 70 127 378 409 529 715 
85 858 93115 490 988 94062 70 245 310 
16 446 509 22 56 703 50 64 325 96 97
9.37 74 95102 63 365 744 802 96091 161 
212 98 416 42 95 565 611 53 841 69 902

76 97045 59 65 142 262 359 62 465 598 
880 933 98123 20C 351 438 5u9 829 
99118 49 304 97 418 36 663 98 718 51
77 C15 972

100179 264 343 592 877 948 101353 
499' 551 84 775 838 H>201£ 28 193 235
96 336 91 427 515 94 705 103049 284
599 783 838 57 68 8i  104115 94 298
329 64 85 524 65 652 67 95 10504i 206 
28 320 487 816 930 33 106133 70 214 435 
616 728 81 903 107997 *35 229 433 630
786 108035 132 5**6 40 603 49 700 805
91 931 43 *09096 274 321 37 80 99 460 
62 85 96 5**ó 41 88 616 44 46 84 726 
811 55

110071 189 743 111024 114 52 62 261 
343 413 20 22 34 41 523 612 58 735 834 
957 112035 101 47 343 408 893 916 35
45 71 86 113063 250 70 485 726 816 
979 88
114145 223 26 60 89 392 556 79 709 87 
807 41 115033 192 215 17 520 53 754 98 
855 116096 227 306 546 702 938 117O40 
200 75 236 62 416 73 504 62 636 709 48 
810 911 67 118035 37 130 205 349 419 
672 79 773 96 838 92 119218 61 317 47 
620 87 '/86 90 9 ! 879

120023 33 97 218 435 87 511 38 741 65 
813 121002 42 47 55 113 328 67 i32 579
733 876 926 122025 99 339 775 846 700 
89 123017 197 220 31 305 408 58 559 93 
695 722 812 124316 19 49 714 30 892 906 
86 125085 96 145 46 223 354 536 87 624 
66 730 126055 193 2o0 88 451 672 731 83/ 
127069 244 95 410 576 096 8/7 973 93 
128100 29 209 77 97 404 506 DOS 750 67 
77 91 129073 296 515 72 620 60 69 99 805 
17

130002 112 62 571 619 21 93o 131079 
107 257 73 75 396 536 762 818 32 93 917 
36 132042 14 224 33 40o 29 772 895 949 
133027 42 77 136 209 40 425 60 5i2 727 
33 96 816 98 911 13402C 160 216 42 97 
35o 802 44 907 68 1350M 120 80 408 611 
-711 99 947 136143 39 59 504 74 620 906 
12 137123 251 54 83 339 460 509 64 672
734 843 47 933 138080 10 357 490 516 48 
69 744 803 25 89 955 139094 139 209 87 
326 90 608 95

140007 37 43 155 268 434 599 601 700 
935 141198 373 512 90 6*19 35 709 82 
1431S4 310 44 99 752 847 57 73 143037 71 
283 436 38 95l 144201 381 402 595 730 
926 145C53 72 107 66 289 93 596 083 89
983 146098 199 238 51 340 53 495 55 / 6yl
987 147027 85 TOó 31 217 27 321 07 512
841 80 94 752 56 1480U) 51 75 206 329
80 433 35 77 669 708‘ 88 14y511 57 925 

150075 146 55 200 26 75 84 97 305 76 
475 741 78 832 68 151077 149 268 308 b7
71 409 35 49 550 002 1? 41 946
152008 136 458 582 719 153089 236 381 
467 523 30 664 740 838 yOb 3b 1M055 
263 76 333 75 477 b05 80 716 850 1,4 91
97 155023 40 246 323 419 73 93 5fo 740 
908 £8 156016 72 750 71 532 51 639 838 
975 157237 428 15Si94 26ł 339 460 602
733 817 70 912 159006 29 44 109 00 433 
84 538 42 685 738 91 908

160**10 133 36 56 312 3? 90 504 62 . 
59 843 56 81 87 917 161193 413 5) 559
066 971 162080 359 507 47 715 21 891 
163046 312 16 479 579 600 22 795 956 
164030 35 127 207 52 .316 49 63 600 718
67 867 5*2 76 92 165078 138 550 53 65?
72 746 817 69 166048 107 416 507 34 38 
744 871 955 96 99 167211 28 379 497 595
348 84 512 36 699 720 95 169083 248
56 382 968
1741074 112 73 325 54 459 51! 93 628 92 
757 391 989 171136 312 438 791 919 23
46 172042 401 .33 b72 84 827 173* XX) 62 
220 333 402 74 546 6ib  70 722 820 6_1 
v9 998 174028 1’5 272 320 512 47 647
703 21 971 92 17.5064 368 461 918 26
51 79 176117 26 260 652 63 321 ,77038 
84 249 59 452 769 823 178122 410 57 627 
920 1 79028 67 208 316 456 *584

180042 1.31 63 244 339 429 58 96 520 
69] 848 18i023 263 3S5 487 602 7*9 85 
893 95 182052 159 90 208 478 724 91*5 
183061 86 317 49 428 507 87 607 82 91 
709 964 134046 183 99 534 705 919
18512. 29y 435 89 625 776 186151 ■
373 . 7 422 49 .502 35 644 85 7IO .35 826 
61 187)64 85 255 94 396 407 577 614 73
74 80 85 18805,3 73 131 80 276 430 37 
72 814 912 23 189123 57 502 4 652 59 
799 946 51

190053 77 111 13 303 538 921 191159 
524 715 938 192111 22 36 .313 47 55 446 
761 82 931 1930,8 79 91 235 48 416 814 
194008 334 70 472 643 804

Ill-e  ciągn ien ie  
W ygrane po 200 zl.

514 22 699 1143 264 338 4oV 76 51)
734 823 2176 281 82 49*8 62t 52 3000 26 
83 92 381 447 55 885 4257 379 433 583 
619 22 83 758 959 5047 505 18 28 674
75 1 964 63?o 4bó 802 59 7126 91 391 
«39 8148 420 SS8 9213 306 54 590 6/5 
918 70

10046 52 205 388 412 31 59 7.38 11817 
91 595 747 916 12083 119 350 442 687 
94 887 13512 14011 214 383 15120 33 
252 57 763 880 972 16037 435 608 967 
17110 76 293 683 9*30 66 18229 '54 672 
77 19478 592 621 700 14 801 5 57 

20116 234 370 546 618 734 21041 184

395 626 775 887 22213 758 23206 524 
690 898 980 24293 397 539 59 25184 
203 357 424 683 369 920 26057 172 203 
443 649 75 739 27**95 427 33 793 805 
28035 197 302 454 5*3 17 618 762 84 
562 9*87 29019 87 * 9 i 82i

70332 543 832 942 31839 947 32114 79 
300 417 63 539 632 756 33007 61 106 530 
722 8 925 4118 34 342 578 83 **89 895 
.35331 424 637 946 .36197 239 691 823 64 
962 37062 70 367 92 569 890 88387 90 
986 39181 259 320 59 589 702 23 819 

40158 80 392 41338 400 14 535 677 911 
12174 4C0 43265 67 389 496 512 95 775
304 4 4775 45205 303 616 808 91 973 
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887 962

5C331 57.3 775 830 51 67 96 947 o*021 
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933 59 5356/ 848 74 54100 288 509 704
954 550*̂ 3 52 571 700 56069 37y 401 82o
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986

60067 279 368 570 340 992 61005 141 
52 735 8 54 93^ 42 62231 6? 583 649 71 
802 67 53571 682 761 826 64043 542 7% 
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30. 67.57 446 62 623 707 905 06105 252
344 983 69061 775 857 960 
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!05 6 223
76183 ?92 514 919 758 820 44 77001 370 
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482 751 89156 87 "76 863 
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168105 478 524 992 169108 43 826 797 j
863 84 88 i
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87889 89122 112895 113733 118468 liy4.33 
142684 150837 160555 164027 165677
169954 181551 18434o 185165 1SS90J
192737

Po 200 zt.
41 245 3/5 572 640 949 1020 528 2325 

422 887 901 98 3211 70 333 412 45 661 
•*504 601 712 867 5344 4M o33 933 64.16 
619 38 7078 131 51 301 407 528 8378 80 
322 984 900f 14 S5 145 2i9 394 470 622 
67 730 884 990

10263 380 688 900 11161 97 421 6U*5 .32 
784 12846 84 13947 14.353 58 414 698 
744 933 35 15025 51 3S7 425 507 52 554 
16354 67 483 977 17010 368 452 704 60 
S07 980 18151 431 519 29 54 19036 96 
352 678

20429 529 709 60 851 21104 330 22095 
218 324 61 404 39 642 839 23131 64 63= 
24674 25047 629 709 948 25064 *60 3S5 
616 760 926 27158 736 98 947 84 28672 
179 29221 78 450 683 914 

301-23 530 34 92 31149 317 559 32052 
302 75 86 411 M4 926 77 93 33220 384 
703 964 34124 216 311 26 783 815 o5265 
490 709 818 907 36049 59 252 365 739 
37493 623 94i
38324 481 39062 120 71 346 432 514 710 
899 977.

40381 911 94 4*043 88 211 93 333 42143 
500 /33 bo 58 836 9289 4306v 273 W  34 
458 518 811 4i004 300 791 45016 60 18?
413 570 915 27 ,6286 834 47i24 o; 9 74
701 872 48187 329 41 635 49445 538 59
83*.

50122 928 51062 105 222 550 7S3 640 
4? o2001 235 332 535 854 931 53133 234 
318 440 501 49 59 777 885 54086 126 49
-57 5o2 o8 706 38 903 55026 699 707 35
826 5', 56589 665 803 91 57154 77 701 14 
33? 559 639 854 58280 447 562 693 59343 
86 483 500 29 65 646 874,

60038 83 138 73 76 438 69 792 61392 
96 '29 394 821 62O04 312 39 524 57 748 
66 63083 386 431 805 64154 261 437 70* 
995 68114 27 54S bl 803 66006 255 705 
91 810 57 915 19 62 67213 ' 628 82b 84 
6G293 415 75 578 767 96 835 69068 227 
599 955.

70200 365 66 688 96b /10*2 321 7M 96o 
72332 58 441 592 73471 515 64o 7W56 
703 75290 -l25 569 708 11 29 952 7ol23 
262 31b 96' 91 77009 88 78202 o29 514 
50: 25 96 717 29 79048 *89 275 475 o5*5 
901 31 60.

80109 53 235 36 44 54 61 343 655 8 i4 U  
733 830 88 8206o 72 220 89o 83340 508 
29 34070 153 304 466 866 73 70 85552 
666 81 839 80 86028 32 200 565 827 43 89 
aBK7 438 045 71 88068 93 278 a94 715 
23 54 923 89201 451 80 89 6-*0 766.

90u00 94 115 5? 30b 493 592 610 700 
81 915 91132 400 550 808 92299 768 <*9 
93075 151 79 456 97 53o 618 94078 127
46 586 933 9503** 57 460 686 720 94S 
961*1 222 430 799 834 97078 141 320 400 
749 801 9807b 406 536 618 795 887 99045 
39 378 659 826.

1000/0 116 400 19 514 716 818 20
1011o9 27 33 376 452 602 12 747 52
102OOÓ 147 338 86 133225 399 554 772 85 
927 104126 602 105162 232 92 348 521
747 305 10 977 106157 528 ?3l 101093 
244 635 106001 244 835 109035 168 259 
,46 721 110044 139 84 86 239 452 604 650 
752 803 11250 618 112030 660 705 824 
113382 504 89 777,

114652 833 945 115366 424 90 71-4 
116023 209 338 470 594 642 117014 239 
54 426 630 53 118305 12 38 458 792 85-* 
119136 48 57 4/3 

120298 366 427 989 1210i6 190 93, 
122014 214 324 962 69 23042 131 2
47 535 772 124064 86 274 514 23 744 82 
804 926 125486 554 64 755 847 127b66 
128022 161 94 411 735 863 129709 962 
93

130233 91 570 916 131410 32 530 983 
132018 44 64 234 470 588 93 795 133*121 
179 486 751 94 134017 74 754 78 96
135021 453 510 829 136468 575 63? s5 
137180 399 746 138035 206 34 67 322 
0.6 139043 91 157 495 99 621 822 

140172 b78 730 830 910 141084 bi)7 7/0 
142006 357 677 705 927 143152 386 476
748 932 144028 34 324 ‘.23 593 Si 4
145151 260 412 85 666 727 843 *4b37u 
548 89 76/ 147290 590 618 .48018 *9 58 
153 21,2 a26 806 149*20 207 63 337 494 
558 936

(50260 408 928 81 151122 889 15208‘s 
112 232 829 70 978 153328 526 610 46
727 346 154007 460 551 82 945 155163
790 156042 129 97 314 19 157218 875
99„ 15800/ 133 412 39 55 13 159529 75
640 996

160339 459 75 93 539 835 161103 '8  
96 726 82 826 42 70 162085 17i 295 -"-*9 
524 73 Io3i06 216 54 448 i 6 959 164004 
44 3.32 77 481 930 165051 72 243 554 
74? 908 166183 279 63- 61 924 167131 
383 471 946 62 168844 64 11.9129 573 

170352 913 83 17100,, 230 425 689
172071 99 115 370 749 929 54 173029 202 
,66 931 J 74152 205 74 175038 41 365 
463 564 651 743 912 176078 4()P 723 56 
63 177251 66 75 88 397 516 38 9 ' 606 
56 79 178003 254 396 407 593 676 886 
955 bO 97 '79171 44-* 511 

1800-11 218 * 81112 533 39 o55 876 962 
182065 243 395 472 183155 30.3 901
184022 310 31 421 855 185202 73 «.-? 
723 1,665-. 137194 333 18305? 80 106 
262 343 414 745 827 944 189434

19M75 456 852 191825 192.320 792 
19.3063 592 127 194086 180 269 808

Do 15 stycznia będzie 
niołnńi wykupywać 

ś w i a d e c t w a  p r z e m y -  
słowe bez kar

Jak  donosiliśm y, organizac­
je  gospodarcze in terw enjow ały  
w spraw ie zastosow ania ulg, 
przy  w ym ierzaniu  k a r  za n ie­
posiadanie  św iadectw  przem ys­
łow ych przy prow adzeniu  p rzed  
siębiorstw . P rośba ta  była m o­
tyw ow ana tom, że w wielu wy 
padkach ze względu 1111 n iepo  
m yślny stan  finansow y, p rzed­
siębiorcy nie byli w stan ie  wy­
kupie w ustaw ow ym  term in ie  
patentu.

Podług otrzym anych obecnie 
w iadomości, in terw encja  ta  od 
niosła skutek. W ładze skarbow e 
m ają zarządzić anu low an ie  
spraw  karnych  w odniesieniu 
do tycli przedsiębiorstw , k tó re  
z przyczyn uzasadnionych opóź 
niły w ykup patentów , jednak  
nie więcej, niż do 15 slycznia 
r. b.

Równocześnie v odniesieniu  
do tych w szystkich, k tó rzy  po 
tym term in ie  będ*| prow adzili 
przedsiębiorstwa, bez św iadect- 
\> a przem ysłowego, zastosow a­
ne będą w całej rozciągłości 
przepisy karn e  ustaw y.

Zatargi pracownicze
W  dr*. 10 bm. odbyły się w  

Inspektoracie P racy 62 obw odu 
dwie konferencje  w spraw ie za­
targów  zbiorowych.

Jedna z nici* dotyczyła za 
targu pom iędzy Zarz. Gm. 
W yzn. Żyd. w W ilnie a pracow  
uikam i Gminy i cm en tarza , 
powstałego, jak  donosiliśm y, 
na tle  obniżenia p lac, pracow  
ników  o około 35 proc.

Na ostatn iej konferencji w 
dn. 10 bm. w Inspektoracie P ra  
cy pracow nicy poczynili dalsze 
ustępstw a, zgadzając się na  ob 
uiżkę uposażeń od 9 proc. do- 
25 proc. Porozum ienia nie osią 
gnięto. wobec nieustępliw ego 
stanow iska Z arządu Gminy, 
k tóry  pozostał przy swych p ro  
pozycjach. P e rtrak tac je  zostały  
przerw ane. —  Przedstaw  iciele 
związku pracow ników - zapow ie 
dzieli zaostrzenie stra jku .

D ruga konferencja  dotyczy 
la zatargu  pom iędzy ro bo tn ika­
mi, a  zarządem  fabryki ,.F u rs“ 
w- dziale skór galan tery jnych  
(zamszowych) obejm ujący  7 ro. 
botników  tego działu, k ierow a 
ny przez Zw. Zaw. Rob. Przem . 
G arbarskiego z. W*1 , p o p arty  
stra jk iem  od 8 bn*., na Ile żą 
dan ia  przez robotników  podw yż 
szem a ptacy z 2.50 zł. —  4 zł. 
n a  6 zł dta w szystkich robot 
ników. Na konferencji u sta lo ­
no, iż robotnicy przystąp ią  d*> 
pracy niezw łocznie na daw nie j 
szych w arunkach, z tern, że po- 
2 tygodniach firm a, o ile będzie 
prow adzić nadal ten dział, 
wznowi z robotn ikam i bezpo­
średnie pertrak tac je , przy u 
dziale przedstaw iciela Związku, 
na tem at podw yżki płacy ew. 
w razie  zlikw idow ania działu 
odpow iednio uprzedzi o tom rc> 
botników

OGŁOSZENIA
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- Priemowienie 
adw. Kulikowskiego
Adwokat K H IK O W SK I, obrońca Petruse- 

jfiCL, na wstępie zaznaczył, żc sprawę tę, któ 
rą rozpatruje siil, poprzedziła Dyskusja nu la 
mach prasy W dyskusji tej z jednej strony 
występował ten, który napisał o Rosji 
sow ieckiej książkę p. t. „Obcęgi my 
Ul“ i który, bidąc przeciwnikiem opisanego 
w tej książce systemu, am stosował te obcęgi 
myśli. Z drugiej stron;, byli miodzi ludzie, któ 
rzy chcieli był: twórcami pięknej idei wolności. 
Idea ta rozwinęła się istotnie piękuie. Na żad­
nym innym uniwersytecie w Polsce nie widzie 
liśmy w ostatnim okresie KiiL.oi.asiu lat tak 
bogatego rozwoju ideowego życia młodzieży. 
I gdyby ten spór toczył się dalej na lamach 
prasy, wszystko byłoby w porządku — miałby 
norm alny swój przebieg Niestety w to ściera­
nie sic poglądów wkradł się przykry zgrzyt: 
proce* sądowy, stworzony przez konfidencjo­
nalni wiadomości.

AuwOKat Kulikowami oirawia wartość wia 
dom ości konfidencjonalnych w tym procesie. 
K azyw i świadka Blesmanowicza skaronicą 
wiedzy konfidencjonalnej. Ten właśnie świadek 
w yliczył wszystkie te zarzuty, którr potem w 
sw ej mowie oskarżycielskiej przytoczył obszer­
nie p. prokurator. Błe-.manowicz opiera jednak 
sw oje tw ii.dzen ia  na relacjach nieżyjącego świa 
dka. N ie byio więc żadnej kontroli nad temi 
zeznaniami; kontrolował je tylko nieboszczyk. 
Adw. Kulikowski mówi, że materjał konfident jo 
nalny w stosnnkn dó Petrusewicza może być wy 
rzu cw y  ze sprawy

Zarzbcają Petrusewiczowd kontakt z komuni­
stą WinecKim. Nie można jednak zapominać, żc 
W inecki był kolegą nniwecsyteckim Petrusewi­
cza. Nie można wysuwać jako dowód obciążają 
ey  znajomość z komunistą. Może się przytrafić 
bezwiednie taka znajomość najbardziej bogooj- 
czyźnianem n.

Zai zucu się młodzieży, że na zebraniach le­
galnych wysnw ala rewolucyjne żądania. Jest to 
jeden z najpoważniejszy eh argumentów proku­
ratora. Ale rewolneyjnośe je.il cechą charakteru 
myślącej młodzieży. Żądaniu wysuwane na tych 
zebraniach przez różne ugrupowania młodzieży, 
jak mówił iecłen ze świadków, w treści swej były 
jednakowe Różnił sie tylko sposób ich wysu­
wania. Sjonista robił to spokojuie, radykał z z# 
-ciśniętemi pięściami Zurznea się, że żądania, te 
podobne są do żądań komunistów. Kto jednak 
od kogo brał? W iemy dobrzt, że niema takiej 
akcji radyitalnej. do której komuniści nie sta­
rają się przyczepić. Jest to ich metodą — żądać 
-także tego czego żądają inni. Te metody wyjaś 
nil zresztą b. dnnrze sam p. prokurator porów 
nyw uiąe trese nieiegalnyeh wydawnictw K P. 
Z. B,. z L.'kopisami i odezwaniami sic oskarżo­
nych

Wreszcie poszlaka osłatnia. Dlaczego nau 
kow iee Petrusewiez wygłosie reierat o jednolitym  
fioncie?  Bo interesowały go zagadnienia o szer- 
szem zakresie

Hasła wielkich drzwi „dcinbińezykóv " było 
oparte na idi‘aeh lewicowye.li. Dlaczego? Bo jest 
rzeczą charakterystyczną dla młodzieży, że w 
poszukiwaniu nowych orog nie szuka oparciu 
w ugrupowaniach starszego społeczeństwa pro 
rządowych. Klasycznym przyLładom tego moga 
hyc nastroje we I Srancji. Mloazież stroni tam od 
każdego ugrupowania pm nąaow ogo. Zresztą 
jak i Program mogły aać młodzieży polskie u- 
grupowania starsze? Jedynie ugrupowanie, któ­
re przytrzymało przez dłuższy czas próbę życia. 
B J tt  II. nie posiadało programu. Było ugrupo 
w anilin enipirystów. Przez doświadczenie — do 
programu. .Mówił o tem leader BBW It. Miedziń 
ulii, na odczycie w W ilnie, Stronnictwo Narodo 
we jest już przeżytkiem. 7.e starych, tradyejj 
nych do pewnego stopnia haseł pozostał tylko 
szyld, za którym nie niema. Również PPS. nie 
mogła dać żadnego programu. Starsze pokolenie 
Polski nie podyktowało młodzieży programu. 
Mieliśmy W odza wielkiego. kióry chciał wycho 
w ae społeczeństwo polskie, I dlatego był zaw  
sze W:ielkim Samotnikiem, tajemniczym — nie 
wypowiadał ostatniego słowa.

Młodzież widziała więc albo bezprogramo- 
w-ość albo stare zużyte hasła. A chciała otwo 
t i y ć  W ielkie Drzwi dla idei wolności. Nie pozo 
staw ało jej nic innego jak wzorować się na ha 
słaeh n  wolneyjnych. Chcieli hodować swój śn ią  
lopoglad na altruizmie.

Krytykowali wszystko oproez komunistów, 
bo nie mogti ich krytykować nie mająe objek 
ty w nych danyeh, bo komuniści są w konspirac 
ji — nieznani.

Krzycząc „precz z protekcją4* i domagając praw­
do pracy przedewszystkiem dla jednostek zdol 
nych. szli za prądem współczesności. Obecnie 
w wielu krajach, -męczonych długą bezskntecz 
ną narazić walką z ciężką sytuacją na rynku 
konsum pcji, pracy i t. p. znosi się protekcję. 
Lodzie zdolni przechodzą do głosu bez wzglę­
du na urodzenie, poparcie i I d. _

Hasło jednolitego frontu — to hasło miodzie 
ży, która myśli kaiegorjami uowemi. Mussollni 
również tworzy jednolity ront młodzieży — lej 
m łodzieży, której dał program

Trzebi, się liczyć z sylwetką psychiczną Pet 
rusewicza, którą p. prokurator niesłusznie zba 
gatelizuw al Petrusewiez - zukał drogi oddawną 
Spuezątku pociąga! go świat szeroki — przygo 
dy. W  ciągu czterech lat zJnerają pieniądze —

Okoiowioz i on — na kuter, którym projektują 
wyprawę bohaterską w celach naukowych  
przez Ocean dc N. Zeiaudjl. Umysł Petrusowi 
cza jest żywy i iuteresuje się najprzeróżniej .ze 
mi zagadnieniami. Słyszeliśmy o nim bardzo 
dobrą opnję jego profesora. Jest bardzo zdol 
nym, młod,Tm liczonym. Może być bardzo poży 
• ee/.ny d i Pol .kl ł zy należy go więe *ropie 
przy pomory koufjdcntów i nawcl nieboszczy 
ka. Jaki jest sens tego?

Na zakończenie adw. Kulikowski oświadczył, 
że w oskarżeniu niemir dowodów są tylko męt 
lie poszlaki, które zostały w toku przewodu oba 
lone.

Przemówienie 
adw. SukiemticKief

Adwokat SUKIEN NICKA, obrończyni Maiji 
i Ireny' Dziey hkicli, rozpoczęła od oceny środo 
wiska ukudemickiego. Jest korzystue, any śro 
dowisku tc było twórcze, aby w nieni nurtowa 
iy prądy, podlegające ewolucji Słojąea nowiem  
woda sprzyja rozkładowi.

Prąay takie w środowisku młodzieży akade 
■nickiej USB- istniały i były dodatnie, twórcze. 
Oskarżenie niesłusznie je zakwalifikowało I stwo 
rzyło pozory, że oskaLzeui, szluchetni, młodzi 
ludzie, idący z tym prądom, są winni zdrady 
stanu.

P. Prokurator szuka unblogji między treścią 
nielegalnych wydawnictw KPZR. a rękopisami 
i artykułami oskarżonych. Trzeba jednak stwier 
dzić. że wydawnielWru KI’ŻB. pochodzą z roku 
1935 u akcja uiiodzieży, objęta aktem oskarżę 
uia, istniula w roku 1933 i 191(4. Przypadkowa 
zbieżność żądań i haseł nie jest dowodem udziu 
łu w spisku komunistycznym, informacje uieie 
galnyeh druków mogą wprawdzie do pewnego 
stopnia mówić o istnieniu jakiejś komórki ap# 
skowej na USB., lecz nie ma dowodów, i nie 
można mieszać toga z oskarżonymi.

Świadkowie nie stwierdzają, aby Drutto brał 
udział w zebraniach. Listy Drutty dotyczą roku 
191(2 i UIJH u nie 191(4 r. jak cliee tego P. Pro 
kurator. Treść ich zawiera opis zebrań legalnych  
i nie mających nie wspólnego. 7. komunizmem.

Nn SB. może i istniałH antyfaszystowska 
grupa młodzieży, ale czy trzeba było w związ 
ku z tem wkraczać z procesem karnym o zdra 
dę sianu? .-szyld komunizmu przyczepiła 
tej miouzieży konkurencja. Zarzut len pad! nn 
procesie ze strony wszeehpoiakow, którzy byli 
w sporze iacoiogicznyin z radykalną grupą nilu 
dzieży. Do spoi u lego wkradł się jeszcze przed 
procesem przykry dysonans, Glos. poenodząey 
z zewnątrz życia akademickiego. Wydal go p. 
red Mackiewicz, który chciał udowodnić, że po 
lity ku rządu w sprawach młodzieżowych jest na 
złej drodze. Zarzueił też tej młodzieży ideowej 
interesowność. Ostatnio zaś wszclkicmi siłami 
stara się postaw ić kropkę nad i. Nie można jed 
uak wierzyć temu człowiekowi. Jest to zaintere 
sowany, który używa argumentacji politycznej. 
Między nim a oskarżonymi wkradło sic nlerów  
nnśe broni. Nie jest to już spor ideologiczny. 
kiedy się przeriwnika ehee wpakować za kra 
ty. To jest przestępstwo. Nie pomogą tu żadne

ukłony rycerskie w stronę Dziewickicj. Ze słro 
ny p. red. Mackiewicza padały nawet zarzuty 
pod adresem profesorów USB. Jesl jednak pew 
ue, że stosunek USB. do sprawy uie byt policyj 
ny, lecz ojcowski.

Następnie adw. Sukici-.iirtka omawia szeze 
gólowo zarzuty, skierowani przeciwko Mar.ji 
Dziewiekiej przez oskarżenie wykazuje kolejno 
ich bezzasadność na ile artykułów 97 i 93 KK.

O Murji Dziewiekiej mówi się że była eks­
ponowanym członkiem KPZIt. Eksponowany — 
oznacza według słownika Ari-ta narażony na 
niebezpieczeństwo. Adw. Sukiennieka uważa, że 
Murja Dziewieka zostaiu „eksponowana4* — lo 
jest narażona na niebezpieczeństwo ze strony 
KI*B. po wyjściu z więzienia. Możliwe, że KPZB. 
chciała ją wciągnąć w orbitę swoieli wpływów. 
Może te kontakty z komunistami, o których mó 
wią wywiadowcy, były reżyss rowaue przez 
KPZB. Może chcieli wciąg..ą. ją do partji, elicie 
li tego, eo eMfat red. Mackiewicz.

Przeciwko Irenie Dziewiekiej, jak również i 
K Petrusewiczowl adw Sukiennieka nie widzi 
w sprawie żadnych dowodów winy. Nu zakończę 
nie mowy adw Sukiennieka p-osi sąd, aby usto 
sunkoyal się tak do oskarżonych jak to uezy 
uli Uniwersytet po ojcowsku a nie tak jak red. 
Mackiewicz...

OKLASKI.
Po przemówieniu adw. Sukieuniekiej cala 

sala przepełniona publicznością wybuchnęla ok 
laskami, których przez, dłuższy czas nie mogf 
uciszyć dzwonek przewodniczącego. Ponieważ 
oklaski aa sali sądowej są wogole nic dopuszc zal 
ne, przew'odniezący nakazał usunięcie publicz­
ności z sali obrad. Pozostać mogli wyłącznie ei, 
którzy znajdowali się poza bar jera, to jest 
po stronie tak zwanej oficjalnej, zajętej przez 
aplikantów adwokatów, urzędników sądu i pra 
sę. Woźny wypełnił rozkaz przy pomocy policji.

Adw. WIERSZYLLO. obroń.a Martyny Szeze 
kały, mówiąc o' konfidenturh oświadczył, że na 
tych anonimowych dla rozpraw sądowych in­
formatorów policji idą męty społeczne, którym 
nie inożna ufać. Dowodzi! na.Mępaic. żc w spra 
wie przeciwko jego klijenlow-i niema dowodów 
winy.

Adw. SZYSZKOWSKI, obrońca Aronu I.iwszy 
en, wyraża na początku swej mowy zdziwienie 
— w jaki sposób Liwszyc znalazł się wśród os­
karżonych. Może przez natręctwo? Ocenia nastę 
piiie bardzo ujemnie wartość inforniacyj konii 
denejonaliiyrh i mówi, że prokuratura zastoso 
weła niewłaściwa miui— do oskarżonych, 
do młodzieży szukającej samodzielnie now-yeli 
dróg. Nasza młodzież nie jc.-ił niewolnicza i nie 
podlega międzynarodówce. Adw .Szyszkowski 
wyroi u przypuszczenie, że P. Prokurator Piot­
rowski, nie mając dowodów, starał się wytwo 
rzyć uustrój.

Przemówienie 
adw. Krzyżanowskiego

Adw. KRZYŻANOWSKI, obrońca Jędrychow  
skiego i Smala. w długiej i rzeczowej mowie 
omówił prąd) ideologiczne pokrewne iileologji

Zębin ie  Koła Nr. 4 
Związku Rezerwlstó w

W  dii 12bm w «n1i ZOR. odbyło sio zebra 
nie inform acyjne członków  Związku Rezerwi 
słów  Koło Nr. 4. Zebranie zagaił prezes Koła 
m jr. K obyliński, który  jednocześnie nakreślił 
plan pracy rezerw istów  i szczegółowo zobrazo 
wał ideołogje tej pracy. N astępnie przem aw iali 
z-ca kom endanta podokręgu w ileńskiego związ 
kn rezerw istów  por. Kara-Gorgowicz. członek 
zarządu grodzkiego poodkręgu Gulewicz. por. 
Żemło, por. M azur i Świderski. Na zebraniu 
było obecnych około ,r>0 członków. W  dyskusji 
zebrani okazali duże zainteresow anie p racam i 
swego Związku.

Zwyżka etn owoców 
południowy; h

T endencja na  w szystkie gatunki owoców po­
łudniow ych uległa od k ilku  dni w yraźnej zwyż­
ce. Przyczyną tego jest m. in. w yczerpanie po­
zwoleń kontyngentow ych kom isja  rozdzielcza 
kontyngentów  zbiera się w W arszaw ie około 
lt> stycznia tak, że nadejścia kontyngentów  do 
Gdyni oczekiwać należy w końcu .miesiąca. Tem- 
samem m ocna tendencja na owoce południow e 
po trw a jeszcze około dwocli tygodni.

WŚRÓD PISM
— „Przegląd Artystyczny4*.

Ukazał się nowy num er pfzeglądu artysty­
cznego (na styczeń b r.). Z najdą  jem y w nim 
zobrazow anie w ażniejszych w ydarzeń artysty­
cznych w głównych ośrodkach ruchu ku llu ra l 
nego w Polsce, a w szczególności w’ W arsza­
wie, WTilnie, Krakowie, Lwowie i Lodzi jak 
również i w iadomości o polskim  ruchu artysty , 
cznym zagranicą.

N um er zdobię licznt rep rodukcje  obrazów  
i rzeźb recenzje z w ażniejszych ^ z tu k , wy 
staw ionych w tea trach  oraz fo iografje artystek 
i artystów .

Rozmównica telefoniczna 
w Staciunach

W e wsi Staciuny (pow. brasław ski) urucho  
m iona została publiczna rozm ównica tek-fonicz 
na do rozm ów miejscowych z T unm m tem  i tło 
rozm ów m iędzym iastowych.

Ha wileńskim bruku
NIEBEZPIECZNY „MONTER44.

Przyehodził przyzwoicie ubrany z narzędzia 
mi uczciwej pracy pod pachą. Grzecznie zdejmo 
wał w przedpokoju kapelusz i oświadczał-

— Zostałem przysłany przez właściciela do 
mu, (ezusami mówił, że przysłał go dozorca), 
by naprawie łazienkę. Jestem monterem.

„Montera4* wprowadzano do łazienki, gdzie 
zabiera! się do pracy. Lecz jego właściwa „pra 
ca44 polegała uu czara iiincni. Kiedy ufni domow­
nicy przestawali zwracać na niego uwagę, kradł 
z mieszkania eo się dało i ulatniał się.

W len sposób okradł szereg mieszkań w tej 
liczbie mieszkanie wiceprezesa sądu apelacyjne 
go wr W ilnie p. Dmochowskiego, profesora USB. 
Erwina Kosehmiedera, p. Kośeiuszkiewieza przy 
ul. Rzecznej oraz szereg innych przy ul. Zukre 
towej, 3 Maja, J- Jasińskiego, Portowej i t. d

Bezczelność jego była zadziwiająca, Onegdaj 
nprz. zgłosi! się do mieszkania pp. F. przy ul. 
Zygmuutowskie.j. Kiedy gospodyni mieszkania, 
która słyszała już o „wyezynueh" nieznanego 
montera, okradzajurego mieszkania nie spusz 
czata z niego oka. „majster" się „obraził":

— Cóż to takiego? Jestem uczciwym robot 
nikicm, a nie żudnyin tam złodziejem, by innie 
pilnowano.

„Obrażony44 opuścił mieszkanie, pozostawia 
jąe w pośpiechu jakieś rzeczy. Jak następnie 
stwierdzono, rzeczy te pochodziły z kradzieży 
w7 innych mieszkaniach.

Wezoraj pc dłuższych wysiłkach policja zat 
rzymulu „montera". Byl to 19-letni Piotr Stankie 
wieź, bez stałego miejsca zamieszkania, łam iesz  
ku na l.ukiszkaeh. (e).

oskarżonych a nurtujące ołKCnić w HmyiPaMr 
wielu uczonych i literatów o europejskiej 1 hria 
towej sławie, przytaczając cytaty z tie&nyah 
książek i artykułów. Omówił także dowody n c  
ezowe oskai żenią, dochodząc w konkluzji, óe 
oskarżenie nie dowiodło oska,żonym  więz. we 
spiskiem komunistycznym i prosił o wyrok unir 
wiiiiający. Niestety spóźniona pora nie pozwom 
nam na obszerniejsze streszczenie ciekawej om  
wy adw. Krzyżanowskiego 1

Adw. ENGEL, obrońca Okołowiczu i ó rk t-  
uowicza, analizował przepisy artykułów 93 i 
97 KK. i wykazywał- że przewód sądowy nk 
dostarczył materjk. któryby umożliwiał zastoar 
wanie tych artykułów w tym procesie. W koo  
kluzji, po omówieniu zurzutów przeciwko sw o łu  
klijentom, prosił o ich uniewinnienie.

Prokurator Piotrowski replikował pudtra/-
mująe w ealej rozciągłości swoje tezy ,.sk ri.
nia z art 9.3 i 97 KK. w stosunku do w szystkiej 
oskarżonych.

Oskarżeni w ostatniem słowie prosili o wyrok 
uniewinniający.

Sąd zapowiedzią, ogłoszenie wyroku na dziś 
nu godz .13. (W}-

List d o  R ed ak rii
W ielce Szanow ny Panie Redaktorze!

Uprzejm ie proszę o łaskaw e umieszczeń.-* w* 
poczytnem  piśmie Szanownego Panu R edaktora  
niżej podanego sprostow ania:

W  num erze „Stów a" z dnia 11 bm. w r e p o i  
lażu z procesu „Lewicy A kadem ickiej41 została 
podane niezgodne z p raw dą m oje zeznanie, ca 
niniejszem  prostu ję:

1. P rzed złożeniem zeznań oświadczyłem Są 
dowi, że mogę zeznaw ać jedynie za czas do 
jesieni 1932 r. gdyż potem  straciłem  ścisły kou 
takt z życiem akadem ickiein. Przew odnicząc^ 
Sądu wyraził jednak  życzenie abym  za ten ok 
res złożył zeznanie, eo też uczyniłem. Reportaż 
„Słow a" o tem nie w spom ina, co zn iekształć- 
całość m oich zeznań.*

2. Na w stępie zaznaczyłem , że zaszło r.ieporo 
zum ienie gdyż na ławie oskarżonych w inien =„<; 
dzieć Pan R edaktor Mackiewicz, a nie oskarż 
ni. -— Poniew aż Przew odniczący Sądu zwrócił 
mi uwagę, że o tem kto ma siedzieć na law ie 
oskarżonych, decyduje P roku ra to r, nie pouaw a 
łem przyczyn, dlaczego chciałbym  widzieć Pana 
R edaktora M ackiewicza na ławie oskarżonych, 
jak  to podaje reportaż „Słow a" że przyczyną 
tego bvło wychowy wanie przez Puna R edaktora 
Mackiewicza ..Żagarystów". Ponieważ „Sło­
wo" dociekało, dlaczego Pana M ackiewicza 
chcę posadzić na ław ie oskarżonych, przeto wy 
jaśniain, żc miałem powiedzieć co następu je;

Raczej trzeba posadzić na ławie oskarżonych 
Pańki R edaktora M ackiewicza a nie oskarżonych 
a to dlatego, że Pan Mackiewicz dzięs swym 
rew elacyjnym  reportażom  z R osji S o w ie c k ie j  
dzięki „Myślom w olicęgach" szerzył w śród aku 
deiników zam iłow anie do doktryny komu. isty 
cznej, jako  nauki a potem u ra lna t atm osferę 
procesu wywrotowego dla tych którzy tą doktry 
nę zainteresow ali się jako  pewm-m zagadnie­
niem.

.3. Nie próbow ałem  daw ać ..rew elacyjnych 
zeznań, jak  jiodaje „Słowo4*, lecz pracu jąc ołuż 
sz*' czas w organizacjach akadem ickich, bratem  
żywy udział w zebrali.ach d .'skusyjny-ch i a a  
tej podstaw ie szkicowałem  genezę ruchu imy 
słowego, jaki pow stał na terenie akadem ickim  
i jest dziś sądzony. ’

i Zaznaczyłem , że fi Póz akadem i^k który  
pow stał jako  negacja endecji na terenie akailera 
ckim. szukał własnych dróg idoow yrh i już wów­
czas t. j. do jesieni 19F>2 r. byt my lnie o komu 
nizm oskarżany. P r/y  pom niałem  Sądowi, że w 
hitym 1932 r. delegacja akadem ików razem  z 

^oskarżonym  Jędrychow skim  była u M arszalka 
i mówiki M arszałkowi, że now otw orzący się 
n ich  akadem icki oskarżany jest o czysty komu 
nizm wywrotowy. M arszałek m achnął na to ręką , 
i powiedział, żę „z tem i Polakam i zawsze tak 
yst, rzucają kiody pod nogi w każdej robocie**.

Nie bvło więc to ..jakieś" pow iedzenie M ar­
szałka, jak podaje ..Słowo", lecz całk en. k o n ­
kretne, uw idocznione w Nr. ..K urjera W ileńskie 
go" z dn. 18 lutego 19.(2 r Nr. .39/2281/Rok IX 

5 Jak już zaznarz łem na wstępie, nowie 
działem, że mogę zeznawać o okresie do jesieni 
1932 r„ w idocznie Pan P ro k u ra to r tego nie sły­
szał albo nie wziął tego pod uwagę, skoro pou 
koniec m oich zeznań zadał mi pytanie dlaczego 
zeznaje za czas do jesieni 1932 r. skoro oskar 
zenie obejm uje czas od 1933 r Poco w- takim  
razie byłem św iadkiem  oskarżenia, w ezwanym 
przez tegoż Pana P roku ra to ra , skoro m oje zezi.a 
nia ni" nowego do spraw y nie wniosty ze wz.głę 
dii na term in.

6. Jak  wiem od naocznych świadków, śmi -cli 
na sali pow stał nie z powodu m oich zeznań, lecz 
7. pow odu tego, że Pan  Mackiewicz, gdy dow ie 
dz,ał się, że Go chcę posadzić na  law ie oskarżo- 
n ch, pow stał z miejsca i chwycił za krzesło, 
przyczem wcale się nic śmiał

Niniejsze sprostow anie skierow uje do Sza 
nowmych Panów  Redaktorów-:

1. „Słow a14. 2. „K urjera W ileńskiego", 3. 
Dziennika W ileńskiego" i „Głosu W ileńskiego *. 

Z pow ażaniem
Kazimierz Antoniewicz

zam. w W ilnie przy ul. S tarej 43 
W ilno, 12 stycznia 193fi r

Proc
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g g J T N
Dziś początek o 4 ej
D z iś  le p s z a  j a k  d o tą d ,  
w s p a n i a l s z a  ja k  k ie d y k o lw ie k '  

P o — C sib i,  P io tru siu , W i o s e n ­
n e j  P a r a o z ie ,  M a le j  M a t e c z c e

w  p r z e p ię k n y m  
f i lm ie  w i e a e n s k i m  99

NOWY SUKCES
nugm itsw .eg

trzpiotki e k r a n u

FreiKłSZl:
B Ł / I T A H Z . Y  Bi .4“

K R O N I K A
H U M O R ! '  P I  K f l M T E R J f l !  Z f l d f l W f l l  

Wspaniały nadprogram. *£*>% *•’

W I L N C

P obieiJz.

13
S ty czeń

Dziś: W eroniki, i_eoncjusza 
Ju tro  H ilarego, Felikse

W schód J o ,.c a  — godz. 7 m. 39 

Z achód stoi ca  — godz. 3 m . 16

Spostrzeżeni* Zakładu Meteorołogjl U. 5. B
«  Wili U z dnia 12.1. 1935 r.
O U aw ck 748 
Tem p. średn ia  + 2  
Tem p. najw . -f-5
T tm p . n a jn  I) i
Opad 4,1
RAatr: południow o — zach.
Tend bar.: bez zm ian 
V w ar Ętx.hm um o, śnieg

—  Przepowiednia pogody do wieczora 13 bm
-ed tn g  P. I. M --: Zachm urzenie zm ienne m iej 
scam i przelotne opady, zwłaszcza na wschodzie.

Po nocnych przym rozkach, w ciągu dnia tern 
p e ra l .,ra  nieco pow yżej zera. (W górach lekki 
m róz). — Słabnące w iatry  z k ierunków  zach.

DYŻURY AP1EK:
Dziś w nocy dyżuru ją  następu jące apteki: 
1) Chróścickiego i Czaplińskiego (O .trobram  

sk a  25); 2) Chomiczewskiego (W. Pohulanka 
2S); 3) M iejska (W ileńska 23): 4) Filem onow i 
cza i M aciejewicza (W ielka*29); a) Zastaw skie 
go (Nowogródzka 89); 6) Szantyra iLegjonńw 
10); 7) Zajączkow skiego (W iloldowa 22); 8) Pa 
ka (A ntokolska 42).

A D M IN IST R A C Y JN A
— 7 proton ułow za potajem ny handi I w nie

dzielę. Władze adm in istracy jne  sporządziły  w 
ciągu dnia w czorajszego 7 protokołów  za uprą  
w ianie potajem nego handlu  w niedzielę.

M IE J S K A .
— O świetlanie k latek  schodow ych. W  związ 

ku z często spotykanem  zjaw iskiem  nieoświet 
lan ia  k latek  schodowych władze adm in istracy j 
ne w ydały organom  policyjnym  zarządzenia 
zw racania  baczniejszej uwagi na tego rodzaju  
uchybienia. W ciągu tygodnia uh. policja spo 
rządziła  10 protokułów  za ciem ności panujące 
w* k la tkach  schodowych.

S P R A W Y  S Z K O L N E
— Dyrekeja Kursów Maturalnych Sekcji 

Szkolnictw a Średniego w lokalu gim n. im. Zyg 
m un ta  Augusta w W ilnie nin icjszein  kom uni 
kuje, że z dniem  10 stycznia 1936 r. po ferjach  
św iątecznych rozpoczęły się w ykłady na obu Kur 
sacli. K ancelarja udziela inform acyj codziennie 
w wyżej wym ienionym  lokalu w godz. 17— 18.

S P R A W Y  Ż Y D O W S K IE

— Strajk w gminie żydowskiej zaostrza się. 
K onferencja, k tó ra  odbyła się ostatn io  w In ­
spektoracie P racy  w spraw ie zlikw idow ania 
s tra jk u  w gm inie żydow skiej nie doprow adziła 
do pożyty wnego rezu lta tu . Ugoodwe propozycje 
inspektora p racy  zostały odrzucone, w zw iązku 
z tem  stra jk u jący  personel postanow ił s tra jk  
zaostrzyć przez rozszerzenie go na szereg iusty 
tucyj żydow saich, k tó re  dotychczas w stra jk u  
udziału nie i ła ły  W. in. izastrajkow ać m a w 
niektórych żydow skich szkołach pow szechnych 
personel nauczycielski

Teatr I Muzyka
w  W I L N I E

TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.
— Dziś, w poniedziałek dn. 13 hm  o godz. 

8 ni. 15 wiecz. poraź ostatn i opera „S traszny 
D w ór" — St. M oniuszki z gościnnym  w ystępem  
jednego z najlepszych tenorów  w spółczesnych 
Kazimierza Czarneckiego w p a rtji S tefana, w 
otoczeniu doskonałego zespołu śpiew aków  z p. 
W andą H endrichów ną ha  czele (Cześnikowai. 
Mazur w uk łaaz ie  L. Saw iny-D olskiej. Kier. 
muz. dyr. Wł. Szczepańskiego, reżyser ja 
prof. A, Ludwiga. Ceny zw yczajne

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
— „Rose M arle". Dziś i ju tro  o godz. 8,15 

ujrzym y pełną przedziwnego uroku  m elodyjną 
operetkę ,Rose M arie". W  rolach głów nych w " 
stąpią Bestani, M artów na i W aw rzkow icz. W i 
dow isko u rozm aicają  erfektow ne balety i ewo 
lucje. Ceny zniżone.

HELIOS | DZIŚ PR hM JER fl! Najwspanialsza a t ia k q a  sez o n u '
Największy festiwal taneczny świata !

Wesoła rozwódka
Król i królow a tańca  Fred A stair i C in aer R o g e r  wykonają po raz p!erwszy w Wilnie 

ostatn i trzebo] „C o n t in e n ta i " ,  który zelektiyzow at cały świat.
2  Sensacja M j C  f  7  b- mistrz iwiata BnER

sp ortow a B i  j£ •  K  L_m fi®  w P  B m  ar _£ E> i 3  l3m B j gw iazda rrturz. JO E  LOfJS 
Mad zrogram ; ATRAKCJE. Początek seansów  o godz 4 ej, w sobotę  I niedzielą od q. 2 ej

H E L IO S I JU Z  W K R Ó T C E  
następny pawi Gary Cooper Ann Harding

w n ieśm ierte lnem  arcydziele

P e * oj Ibbetsoa
MAC DONALDP A N  | Ostatni d :ie ń

EANETTE
JrUŚEwTtoLdji . , A o p r v * n o  M a rte tta * *

kajnowszej produkcji w realizacji V. S. VAH OYKE. ŚWIETNY NADPROGRAM

k m  Kido . Ś W I A T O W I D '

DLA CIEBIE ŚPIEWAM.
I1 llti6wlCZ3 9 w , e , **a  s e n s a c ja .  Dziś po raz pierwszy w 

-  Wilnie zachw ycająco piękny film
C zarujące m etod je H um or. Tem po. Przepych wy­
stawy. — W rolach popisow ych wszechświatowe! 

sławy, n iedościgniony śpiew ak J A N  K I E P U R A  oraz p o ry w a ją c  i u  rot .a  M arta  E g g e r th . 
Nad p iogram : ATRAKCJE DŹWIĘKOWE. Uwaga: Dla usun ięc ia  b o k u  Dyrekcja Kina uprzejm ie 
pros> Szan. Publiczność o punk tualne  przybyw anie na początki seansów : o godz. 4—6—8 -1U.15

w soboty t m edz!ele początek  o godz. 2 ej.

0 6 N ISK0 I

PONIEDZIAŁEK, dn ia  13 stycznia 1936 r 
6.30: P ieśń por.; 6.33 Pobudka; 6.34: Gim­

nastyka; 6 50: Muzyka lekka; 7.20: Dziennik 
por.; 7.30: M uzyka ludow a; 7.50- P rogram  Jz.; 
7.55: Inform acje- 8.00 Audycja dla szkół; 8 .10 -
11.57: P rzerw a; 11.57: Sygnał czasu; 12,00: 
H ejnał; 12.03: D ziennik połudn.; 12.15: Muzyka 
lekka i salonow a; 13,25; Chw ilka gospodarstw a 
domowego; 13.30 Muzyka popu larna; 14.30 — 
15.15: P rzerw a; 15.15: O dcinek powieściowy, 
15.25: Życie ku ltu r, m iasta i prow incji; 15.30. 
W yjątk i z operetek; 16,00: Lekcja języka niem. 
16,15: ko n ce rt zespołu W iktora  Tychowskiego; 
16.15: Skecze Antoniego Bohdziewicza; 1. W  
biurze, 2. Telefon u sp raw n ia  życie, zbliża i p rzy ­
śpiesza"; 17.00: Jak  zorganizow ać dom: 17.15: 
M inuta poezji, 17.20; Arje i pieśni w wyk. Z. Doi 
nickiego; 17,50: Pogadanka B runona W inaw era- 
18.00- R ecitai fo rtepianow y A, H erm elina; 18.30 
P rogram  dzienny; 18.40: Różne czasy, różne 
k ra je ; 19.00: L itew ski odczyt; 19.10; L achow i­
cza, pog 19.20: K oncert reklam ow y; 19.28: Wy 
niki ciągnienia lo terji państw .; 19.30: Pogadanka 
reki.; 19.35: W iadom ości sportow e; 19 50: P o ­
gadanka ak tu a ln a ; 20.00' Audycja strzelecka; 
20.30: ,jucqu6s T hibaud na p ły tach: 2.0,15:
21.00: Stare, niem ieckie pieśni indowe; 21.30: 
Dziennik w ieczorny; 20 >6: O brazki z Polski;

i n  Biiii iimiiiiii i, i m — n f i r o a n t

B

W ielki liryk R ainer M aria Rilke; 22.00: Koncert* 
symfoniczny,; 23.00: W iadom ości m eteor.-
23.05— 23.30: M uzyka taneczna;
'LJiSłndlf'

WTOREK, dn ia  14 styczniu 1936 r 
6.30: P ieśń: 6,33: Pobudka; 6,34; G im nasty­

ka; 6.50 Słoneczne nasiro je ; 7.20: D ziennik por- 
7,30: Drobne u tw ory; 7,50 P rogram  d l. ,  7,55.- 
Giełda ro ln .; 8 00; A udycja d la szkół; 8,10 —  
11,57: P rzerw a; 11,57: Sygnał czasu; 12,00 H ej 
nał; 12,03: Dziennik pohidm ; 12,15; A udycja dl: 1 
szkół; 12,30. Z w agnerow skich oper; 13,25: 
Chwilka gospod. dom. 13,30. Z rynku  pracy ; — 
13,35: MuzVka popu larna; 14,30— 15,15: P rzer­
wa; 15,15: Odcinek pow ieściowy; 15,25: Życie- 
kultu ralne; 15,30- Muzyka popu larna ; 16,00: 
Skrzynka PKO. 16,15: Beethoven — Sonata  N r. 
9 a-dur; 16,45; Cała Polska śpiew a; 17,00: Maszy­
ny do p isan ia; 17,15 K oncert w- wyk. Or. P R .; 
17,50; Skrzynka jęz.; 18,00: Recital fo rtep iano ­
wy St. Askenazego; 18,30: P rogram  na  środę;. 
18.40: Muzyka jazzow a; 19,00: Co chcielibyśm y 
usłyszeć? —  Aud. dla dzieci: 19.25: K oncert 
reklam ow y; 19,33: W yniki ciągnieuia lo terjf 
państw. 19,35: W iad. sportow e: 19,50: Pogadan  
ka ak tualna; 20,00: A nieboszczyk tuk lubi? 
strucle z m akiem ; 20,10: K oncert sym foniczny; 
20 50: D zienik wiecz. oraz obrazki z Polski 
współczesnej: D. c. koncertu ; 22,30- Dziedzicze­
nie chorób; 22,45: Różnojęzyczność lite ra tu ry ' 
w ZSRR.; 23,00 W iad. m eteor. 23,05— 23,30 
Muzyka taneczna.
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TEATR REWJ1 
Ludw isarska 4 WESOŁY MURZYN |

Zastaw się a postaw się
Dziś Nowa W ieika Rewja Artystyczna 
tryskająca hum orem  w 2 cz. i 18 .obraz.

Udział bierze culy zespó 
artystyczny oraz Dalet prof- 
Łuzińskiej.

Początek przedst. o 6:30 i 9-ej w., w niedz. i św ięta o 4—Ł.30—9 ej. Ceny m iejsc od 25 gr.

B E W JA  | Romanse cygańskie
udziałem : JANKOWSKIEGO, Basi RELSKIEJ, ZAYFYDY, 

OSTROWSKIEGO, OPOLSKIEGO, ŻEJMÓWNY, ROSTAŃSKIEJ o taz  całego  zespołu . 
C odziennie 2 sean se ; o 6.3C i 9-ej wiecz., w niedzielę i św ięta 3 sean se : o  godz 4.15, 6.45 I 9,15- 

ANONS: W krótce gośc in n e  występy najlepszej p ieśniarki W arszawy T alssy  P uchalsk ie].

baikon  25 gr.
P rogram  nr. 55 

Rewja w 2 częściach I 14 obrazach  z udziałem :

GRUŹLICA
PŁUG

Dz'ś. G en jatne kreacje największych staw ekr. b ledną wobec kapit. gryShlrtey TEMPLE
a r c y ­

dzie le ROZEŚMIANE OCZY Nad program : DODATKI DŹWIĘKOWE. 
Początek seansów codziennie o godz. 4-ej pp.

jest n ieubłagana i corocznie, nie robiąc różnicy 
d la płci, w ieku i sianu  pociąga bardzo wiele c 
fiar. P rzy zw alczaniu chorób p łucnych, bronchi- 
tu, grypy, uporczyw ego męczącego kaszlu i t.p. 
stosu ją  pp. Lek. „BALSAM THIOLOLAN—AGE“ 
k tó ry  u ła tw ia jąc  w ydzielanie się plwociny, u- 

suw a kaszel.

Ogłoszenie
ZaTząd Koła Rodziny Urzędniczej w O sziriam e 

ogłasza
k o n k u r s

na wydzierżawienie bufetu  w Klubie RU O biót 
roczny w bufecie według zeznania poprzedniego 
dzierżaw cy wynosi złotych 20.000 rocznie.

W arunki 1) Tenuta dzierżaw na 150 zl. m ie 
&ięcznie;

2) Za opał i św iatło w lokalliu restauracyjnym  
płaci dzierżawca;

3) W szelkie podarki państw ow e i saroorządo 
we opłaca dzierżawca;

4) Koszty wyżywienia woźnego Lliufciu ponosi 
dzierżawca

Bufet do objęcia z początkiem  lutego 1936 r. 
Oferty należy składać pod adresem : Zarząd Koła 
Rodziny I rzędniczej w  Oszmiunie u  term inie 
do dnia 20 stycznia 1936 roku.

a a .a p m i i itr-wauiszA**.

AKUSZKRJs

n. Brzezina
m a s a ż  le c z n ic z y  

i e le k t r y z a c ja  
Z w ie rz y n ie c ,  T . Z a n a , 
a a  le w e  G e J y m ts s w s k *

ul. B ro d zk a  ST

AKUSZERKA

< m ia ł0 tv s k a
p r x s p r o w a d z i ła  s ię  

a a  ale W i e l k ą  10 — 7  
ta m ź a  f a b ia a t  k o im t L  
i i b w i  z m a r sz c z k i,  b i«  
d a w k i,  k a rz a jk l  i w ą j r ]

1  KUSZE RE A
Marja

laknercwa
Przyjm uje od 9 — 7 w 
ul, I. J» trtskiego 5 — 18
róg O fia rn e jto b o k S ad a i

Haszynistka
v-ykwaiifikowana, zna­
jąca prace b iuiow ą — 

poszukuje pracy, 
Z głoszenia do  ad m in . 
.K u rtera W ileńsk ieao- 

dle M p

Dzierfeawa
m ajątku 70 ha o rn eg o , 
30 na łąk i pastwisk,. 
3 kim . stacja, mifcste- 
czko, — poczta Soły , 

M L.

B. NAUCZYCIEL 
GIMNAZJUM

ul. K rólew ska 7 — I ł
udziela lekcje  i korepe* 
tycje w zakreaie 8 Icka- 
gimnazium ze erazyat- 
kich przedm iotów . Spe> 
cjaluoać: m atem atyko,

fizyka, język polaki
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